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Pa r y ż  (p a p ). —  w  w yn i
ku poniedzia łkow ego posiedzę 
Ha czterech m in is tró w  spraw 
^g ran icznych , ogłoszony zo- 
s*ał następu jący ko m u n ika t: 

Czterej m in is tro w ie  . spraw  
Zagranicznych k o n tyn u o w a li 
9°d przew odnic tw em  Schum a- 
113 dyskusję nad p ro je k te m  de- 
*egacji am erykańsk ie j i  p ro je k  

de legacji Zw , R adzicck ie- 
w  spraw ie  B e rlina . M in i-  

steowie zbiorą się we w to re k

o godz. 15.30 na posiedzenie 
p lenarne. »

Przed posiedzeniem Rady Md 
n is tró w  odby ło  się zebranie 3 
m in is tró w  spraw  zagranicz
nych m ocars tw  zachodnich.

P A R Y Ż  (PAP). — W  sobotę 
w ieczorem  sekre tarz stanu 
USA, Achescn, pode jm ow a ł o - 
b iadem  w  ambasadzie U S A  ra  
dzieakiego m in is tra  spraw  za
granicznych, W yszyńskiego.

Jak władze amerykańskie 
'przyjęły „Batorego44 w N. Jorku

N. JO R K  (PAP). —  Trans 
Atlantyk po lsk i „B a to ry “ , k tó -  
^  zaw iną ł w  sobotę do po rtu  
Nowojorskiego, poddany zo- 
*^1, pod pozorem  śledztwa w  
b ra w ie  E is lera, szczególnie 
lis ie m u  badaniu ze s trony fe 
r a ln y c h  w ładz  śledczych
USA.

Załodze i  ka p ita n o w i zaka- 
*8no zejścia na lą d  podczas 
pobytu „B a to rego“  na am ery
kańskich wodach te ry to r ia l
nych. P rzesłuchano szczegóło
we W szystkich 350 cz łonków  
*8łogi. 111 pasażerów, k tó rzy  
Przybyli na pokładzie  „B a to 
rego“ , skierowano w  niedzie lę 
1,3 E liis  Is land  d la  przesłucha
nia przez w ładze im ig racy jne .

K onsu low i generalnem u RP 
O siew iczow i, ja k  rów nież 
P izedstaw icie lom  l in i i  G dy-
Bia A m eryka  un ie m oż liw io 
no począyc<JWO w e jśc ie  na po-

ład, chociaż dopuszczono tam  
°drazu repo rte rów  m ie jscow ej 
Prasy. Am basador RP w  W a
szyngtonie W in iew icz z łoży ł 
^świadczenie, stw ierdzające, że 
kapitan i  załoga „B a to rego“  
t r z y m a li polecenie udzie lan ia  
Władzom am erykańsk im  wszel

k ich  potrzebnych in fo rm a c ji. 
A m basador przypom n ia ł, że 
n ik t  ze s trony  po lsk ie j n ie  m ia ł 
n ic  wspólnego z ucieczką 
E is le ra  i  n ie  w iedz ia ł o jego 
obecności na pokładzie  „B a to 
rego“  aż do c h w ili, k ie dy  
E is le r zg łos ił się sam do w ładz 
s ta tku  po w y p łyn ię c iu  sta tku  
na pełne morze. Wreszcie am 
basador RP d a ł w y ra z  n iez łom  
nem u zdecydowaniu użycia 
w sze lk ich  środków  praw nych  
wobec ja k ic h k o lw ie k  bezpraw 
nych w ystąp ień  przeciw ko 
„B a to re m u“ .

P rzesłuch iw an ie  załogi „B a 
torego“  zakończyło się w  n ie 
dzielę popo łudn iu . Następ
nie  przesłuchany został ró w 
nież kap ita n  „B ato rego“  Ć w i
k liń s k i w, cen tra lnym  urzę
dzie im ig ra cy jn ym , dokąd u - 
da ł się w  tow a rzys tw ie  kon 
sula generalnego Galewicza.

Wreszcie, po zakończeniu 
w szystk ich  badań, am erykań
skie w ładze im ig ra cy jn e  oś
w iadczyły, że „n ie  m a ją  żad
nych p re te ns ji“  do „B a to rego“  
1 że może on odpłynąć z N. 
Jorku , gdy ty lk o  będzie gotów 
do odjazdu.

Prowincja Klang Su — wyzwolona
P E K IN  (PAP). —  Agencja 
owych Chin donosi, że w o j-  
:a ludow e w y z w o liły  m iasto 
Win, w  p ro w in c ji Północna 
:ensi. Ludność p o w ita ła  owa
ln ie  oddz ia ły  A rm ii W yzw o- 
ńczej. M ie jscow y garnizon 
tem in tangow sk i skap itu lo - 
ał, p rz y jm u ją c  w a ru n k i do- 
ódzrtwa a rm ii lu do w e j. M ia - 
o Y u lin  posiada w ie lk ie  zna- 
;enie strategiczne, k o n tro lu je  
ło bow iem  prze jśc ie  do p ro - 
in c ji Su iyuan.
Po zajęciu w ysp y  T sung- 
ing w yzw o lona  została w  ca- 
ści p ro w in c ja  K ia n g  Su. W y- 
8 ta leży w  de lc ie  Y ang Tse-

kdangu na północ od Szangha
ju .

P E K IN  (PAP). —  Delegacja
chińska na Ś w ia tow y Kongres 
w  obronie po ko ju  og łosiła spra 
wozdanie, w  k tó ry m  w ystępu
je  z in ic ja ty w ą  u tw orzen ia  sta 
te j o rgan izac ji obrońców  poko 
ju  w  Chinach Ludow ych, k tó 
ra  będzie u trzym yw a ła  kon 
ta k t  z kom ite tem , w y łon ionym  
przez Kongres.

Delegacja podkreśla w  sw ym  
sprawozdaniu, że najlepszą d la  
ludu  chińskiego drogą przyczy 
n ien ia  się do poko ju  św iata bę 
dzie w kroczen ie  na szlak, w io 
dący do socja lizm u.

Kom unikat o stanie zdrowi? 
tow. Jerzego Dymitrowa

S O F IA  (PAP). K o m ite t cen 
^ a ln y  B u łg a rsk ie j P a r t i i K o - 
!hunistycznel og łos ił następują 

kom u n ika t:
„W  tych  dniach, tow . W y ł-

Komunikat 
Klubu Poselskiego 

PZPR
Posiedzenie K lu b u  Poselskie 

So PZPR odbędzie się w  środę 
4nia 8 czerwca 1949 r. o godz. 
®-3o rano w  S a li K o n fe re n c y j
nej K C  PZPR  (now y gmach, V  
Piętro).

Obecność towarzyszy posłów 
Obowiązkowa.

ko  Czerwieńsków i  Je rzy  Catv- 
kow , w y je ch a li d °  Zw . B a" 
dzieekiego, gdzie o d w ie d z i: 
przebywającego tam  na lecze
n iu  p rem ie ra  B u łga rsk ie j Re
p u b lik i Lu do w e j —  sekretarza 
generalnego K C  B K P  —  Jerze 
go D ym itro w a .

P rem ie r Je rzy  D y m itro w  
c ie rp i na cukrzycę  i  do leg li
wości w ą tro by , w  zw iązku z 
czym  zaszły kom p likac je , cha
rakte rys tyczne  d la  te j cho
roby.

W c h w ili obecnej Jerzy D y
m itro w  leczy się w  jednym  z 
sanatoriów  k lin iczn ych , w  po
b liż u  M oskw y i  jest otoczony 
tro s k liw ą  opieką le ka rzy  ra 
dz ieck ich“ .

Święto Ludowe wspaniałą manifestacją 
wałki o pokój, jedności chłopskiej
i sojuszu robotniczo-chłopskiego

Tegoroczne Św ięto Lodow e m inęło pod znakiem  im po
nu jących  m a n ife s ta c ji m ilionów  chłopów  po lsk ich , d e k la ru 
jących  n ieug ię tą  w olę obrony poko ju , u trw a le n ia  sojuszu 
robo tn iczo  - ch łopskiego, oraz jedności ch ło p sk ie j w  drodze 
do u s tro ju  sp raw ied liw ości społecznej —- soc ja lizm u . Cen
tra ln e  u roczystości o d b y ły  się w Raw ie M azow ieckie j, do
kąd u d a li s ię : przew odniczący R ady N aczelnej S Ł  —  M a r
szalek Sejm u K o w a lsk i, w iceprezes N K W  S L  —  Jan D o
m ański, p rzedstaw ic ie l KC  PZPR  —  tow . H e n ryk  Ś w ią t
kow sk i, p rzedstaw ic ie l Żarz. G ł. SP —  W id y -W irsk i, oraz 
przew odniczący ZM P —  Janusz Z a rzycki.

Zbliża jące się połączenie ru 
chu ludowego, k tó re  usunie 
d ług o trw a łe  rozb ic ie  w s i — 
spowodowało, że na s tró j tego
rocznych uroczystości b y ł n ie 
zw yk le  radosny i  podniosły. 
Po raz p ie rw szy ch łop i w ys tą 
p i l i  z w a rty m i grupam i, k tó re  
szły pod jednym  sztandarem.

Z z ie lon ym i .sztandaram i złą 
czy ły  się czerwone, robotnicze 
sztandary i  transparen ty , pod 
k tó ry m i w y s tą p iły  ek ipy  łącz
ności m iast ze wsią, zespoły 
artys tyczne i  sportowe oraz 
liczne delegacje ro b o tn ik ó w  fa 
brycznych. Tegoroczne Święto 
Ludow e b y ło  w yrazem  pogłę
biającego się i  um acniającego 
sojuszu robotn iczo -  chłop
skiego.

Obchody o d b y ły  się w  720 
punk tach  k ra ju . W edług do
tychczasowych pobieżnych o- 
b liczeń, m an ifes tow a ło  ponad 
5 m ilio n ó w  ludz i.

W  Rawie M azow ieckiej
N iezw yk le  uroczyście w yp a 

d ła  ogólnopolska m anifestacja  
chłopaka w  R aw ie  M azow iec
k ie j,  gdzie p rz y b y ł p rzew odn i

czący Rady Naczelnej SL — 
M arszałek Sejm u W ładysław  
K ow a lsk i, w iceprezes N K W  
PSL — Jan Dom ański, p rzed
s taw ic ie l K C  PZPR —  tow. 
H e n ry k  Ś w ią tkow sk i, przedsta 
w ic ie l Żarz. Gł. S tron n ic tw a  
P racy— ob. W id y -W :rs k i oraz 
przewodniczący ZM P — tow. Ja 
nusz Zarzycki. M arszałek K o 
w a lsk i p rzy jech a ł na ryn e k  
chłopską fu rm an ką  w  otocze
n iu  dzieci szkolnych, k tó re  po 
w ita ły  go p rzy  bram ie  t r iu m 
fa ln e j, ustaw ionej przed, m ia 
stem.

P o w ia t Rawa Maz. w yb ra n o  
na cen tra ln y  p u n k t obchodu, 
gdyż jes t to  jeden z p rzo du ją 
cych po w ia tów  w  Polsce. W po 
w iec ie  Rawa M azow iecka leży 
w ieś Regijów , k tó ra  wezwała 
w szystk ie  wsie w  Polsce do 
uczczenia czynem Św ięta L u 
dowego. In ic ja ty w ę  Regnowa 
p o d ję li ch łop i w  całymi k ra ju , 
a przede w szystk im  w ieś K u -  
czyztna w  pow iecie raw sk im . 
Wieś ta  d la  uczczenia Święta 
Ludow ego założyła w  d n iu  4 
hm. spółdzie ln ię produkcy jną . 
Jest to, obok spó łdz ie ln i p ro -

Przemówienie Marszałka Sejmu 
Władysława Kowalskiego

Po po w ita n iu  - p rzyby łych  
M arsza łek K o w a lsk i rozpo
czął przem ów ien ie od zacyto
w an ia  w y ją tk ó w  z uchw a lo
nego w  1924 r. p rogram u ra 
dyka lnego S tronn ic tw a  L u do 
wego „W yzw o len ie ” . M ów ca 
w ykaza ł, że p rogram  ten za
w ie ra ł idee, rea lizowane obec
nie  przez Rząd P o lsk i L u d o 
w ej.

„P ro g ra m  pokoju, p rogram  
ośw ia ty  lu d u  i  program  prze
budow y u s tro ju  rolnego w yko  
nać m ożem y dopiero przy rzą 
dzie  rob  o tn  iczo -ch łapsk i m  —  
pow iedz ia ł m arszałek K o w a l
ski. —  Wieś nowa, w ieś n ie 
da lek ie j przyszłości, to  wieś 
oświecona, k u ltu ra ln a , wieś 
bez bogaczy i  bez ubogich, 
w:es zamożna, żyjąca w  rado
ści i  dobrobycie” .

N astępnie m ów ca przedsta
w i ł pow o jenny postęp na w s i

B lisko  100 tys ięcy dzieci 
ch łopskich w  gim nazjach, prze 
szło 22.000 synów  i  córek 
ch łopsk ich  w  un iw ersytetach, 
21.000 uczn iów  w  szkołach 
ro ln iczych  oraz ró w n ie  wyso
ka liczba dzieci chłopskich w  
szkołach zawodowych, gdzie 
uczy się b lisko  pó ł m iliona  
m łodzieży —  oto w span ia ły  po 
czątek ośw ia ty  ludu , k tó ra  
ogarnąć m usi całą m łodzież 
w ie jską.

Stosowanie coraz to  lepszych

a u kcy jn e j we wsi W ilkow ice 
druga spó łdzie ln ia  w  tym  po
wiecie.

P ow ia t raw ski, posiada też 
p iękną tradyc ję  z dzie jów  ra 
dykalnego ruchu chłopskiego 
Z tego pow ia tu  wyszli w y b it
ni działacze lu do w i: Marsza
łek  Sejm u W ładysław  K o w a l
ski i w iceprem ie r A n ton i K o - 
rzyck i. T u  dzia ła ł jeden z n a j
bardzie j radyka lnych  ludow 
ców — Tomasz Nocznicki.

Obchód Św ięta Ludowego w 
Rawie M azow ieckie j rozpoczę 
te przybycie  sztafet chłopskich 
z gm in i  grom ad powiatu. 
Chłopi, kob ie ty  i m łodzież 
w ie jska składają m e ldunk i ą 
w ykonan iu  czynu d ’-a uczcze
nia  Ś w ię fa. Regnów m eldu je  
przed trybuną  M arsza łkow i 
K ow a lsk iem u: „G rom ada Re
gnów  w  200 procentach w y k o 
nała dostawy ziem niaków , o- 
czyściła row y  przydrożne, za
łożyła  kam ień w ęg ie lny pod

budowę spó łdzie lń:“  Ch’opi z 
grom ady Kuczyzns m eldu ją  o 
założeniu spółdzielni p ro d u k 
c y jn e j w  swoje j wsi. Burz! we 
ok lask i towarzyszą temu oś
w iadczeniu.

S zta fe ty  przynoszą m e ldu 
nek za m eldunkiem . .

Po p rzybyc iu  ostał n:ej szta
fe ty  p rz iw e d n  czący nvo l ico
wego K c m :ta ‘u Obchodu 3\v:ę 
ta Ludowego — poseł M 'ch u r 
ski. udziela głosu p rzew odn i
czącemu Rady N ; czelnej ST—  
W ładys ław ow i K ow  a lsb ! s mu.

C hłop i szczególnie żyw o 
p rz y jm u ją  tę część przem ó
w ien ia  M arszałka K o w a lsk ie 
go, k tó rą  poświęca czynow i 
ch łopskiem u dla  uczczenia 
Ś w ię ta  Ludowego, a następ
nie, gdy stw.erdżą, źe w  ro 
k u  1949 nastąpi zjednoczenie 
ruchu  ludowego w  jedno stron 
n ic tw o  chłopskie.
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Święto Ludowe 
iv Ranie Mazowieckiej

R aw a M azow iecka p rz e ż y ł"  w d n iu  5 czerwca b 
dz ień goszcząc w  sw o ich  m ucach  tys iączne  rzc 
pów , k tó rz y  się tu  z je c h a li na  sw o je  Św ięto  
N a fo to g r a f i i  f ra g m e n t u ro c z y s to ś c i w  Raw ie  

m ów n icy  m a rsza łe k  W ła d y s ła w  K o w a ls k i.

Tow. A. Zawadzki przewodniczącym 
Centralnej Bady Źw. Zawodowych .

W obecności Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
I i  Kongres Związków Zagrodowych zakończył obrady

maszyn do u p ra w y  ziem i, co
raz w iększa ilość nawozów 
sztucznych, op ieka i  pomoc 
Rządu d la  wsi, prowadzą do 
tego, że w  k ra ju  naszym  nie 
będzie lu d z i g łodnych a n i źle 
odżyw ianych.

„C h ło p i po w ia tu  raw skiego 
mogą być  du m n i z tego, że 
b ra li w y b itn y  udz ia ł w  w a l
kach o Polskę Ludową. Po
w ia t ra w s k i b y ł je dn ym  z 
przodu jących w  te j walce. W  
naszej w a lce  o obalenie b u r -  
żua z jl stanę liśm y tu  od razu 
na g runc ie  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego. Ten sojusz z k la 
są robotn iczą pogłębiła N ieza
leżna P a rt ia  Chłopska, k tó ra  
pod ję ła  w a lkę  're w o lu cy jn ą  z 
reakc ją  i  po łączyła ją  z w a l
ką  rew o lu cy jn ych  ro b o tn i
ków .

M y , ch łop i w  powiecie ra w 
skim , w  la tach  1919— 22, szyb
ko uspoko iliśm y p o lityku ją cy  
k le r  i  zm us iliśm y go do za
przestania w ro g ie j nam  p o li
ty k i z am bon i  konfesjona
łów .

P o w ia t ra w s k i przodował w  
walce i  n ie  w ątp ię , że będzie 
teraz p rzodow a ł w  budow ie  i  
przebudow ie w s i i  Polski.

Za p rzyk ład em  robo tn ików , 
k tó rz y  po d ję li współzawodnic
tw o  p racy  d la  szybkiego roz
budow an ia  przem ysłu, a ty m  
sam ym  d la  pełnego zaspoko
je n ia  potrzeb w s i i  m iast, za 
ty m  p rzyk ład em  idz ie  polska 
wieś.

N a apel Regnowa ruszy ły  
m ilionow e  masy chłopskie, 
aby ca ły  lu d  po lsk i lep ie j n a 
karm ić , aby d rog i do w s i na 
p ra w ić  i  nowe zbudować, aby 
up iększyć w ieś i  aby budować: 
nowe szkoły, nowe dom y lu 
dowe, św ie tlice , b ib lio tek i, ra 
dio, aby przyspieszyć e le k try 
fik a c ję  w s i” .

„R ok  1949 —  m ó w ił dale j
M arsza lek S ejm u —  je s t ostat 
n im  ro k ie m  rozb ic ia  ruchu  lu 
dowego, Ruch ludow y prze
szedł trag iczne dzieje w sku 
tek c iąg łych rózłam ów . B y ły  
to  s k u tk i p o lity k i bogatych 
chłopów, k tó rz y  spychali ruch 
lu d o w y  na drogę w spółpracy 
z burżuazją.

W  osta tn im  p ią tym  dn iu  K ongresu Zw . Zaw. delegaci je d 
nom yśln ie  p rz y ję li p ro je k t us taw y o zw iązkach zawodo
w ych i now y s ta tu t Zrzeszenia Zw iązków  Zawodow ych i  do
k o n a li w ybo ru  C e n tra ln e j R ady Zw iązków  Zawodow ych i ko 
m is ji re w izy jn e j. Przew odniczącym  CRZZ w yb ra n y zosta ł 
to w . A leksander Zaw adzki. W  zakończeniu obrad w z ią ł 
udzia ł P rezydent R . P . tow . B olesław  B ie ru t, k tó ry  p rzyb y ł 
na salę w  otoczeniu członków  R ady P aństw a: tow . Rom a
na Zam brow skiego i  tow . F ranciszka  Jóźw iaka - W ito ld a , 
to w . p rem iera Józefa C yrankiew icza  i  tow . Jakuba B erm a
na, podsekretarza S tanu w P rezyd ium  R ady M in is tró w . W  
czasie obrad przem ów ił do zgrom adzonych tow . m in . E u 
geniusz S zyr, zast. przewodniczącego PKPG . W  tra kc ie  ob
rad  w ita ły  K ongres: delegacja chłopów  ZSCh, W ojska P o l
skiego i  delegacja m łodzieży szkó ł zaw odow ych. P ozdro
w ien ia  od b ra tn ich  zw iązków  zawodowych z zag ran icy 
p rze ka za li: tow . F o lke  A lla rd  z S zw ecji, tow . V ic to r Con
tre ra s  z C hile, tow . A nze lm  Reiss z Iz ra e la  i  to w . Tou- 
f ik  T oub i —  p rzedstaw ic ie l Zw . Zaw. R ob. A ra b sk ich  w  
państw ie Iz ra e l.

M .
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O bradom  w  dn iu . 5 bm . prze 
w odn iczy tow . Helena C iepie
lowa, sekr. O K ZZ  z K rako w a .

W dysku s ji ja ko  p ie rw szy 
zab iera głos przew odniczący 
W arszaw skie j R ady z.w. Zaw. 
tow . S iw czyński, om aw ia jąc 
p rob lem y odbudowy W arsza
wy.

Następny mówca, ra c jo n a li
zato r M irk o w s k ie j F a b ry k i Pa 
p ió ru  tow . S tan is ław  K u c iń 
sk i stw ierdza, że rac jo n a liza 
to rzy  nie są otaczani na leżytą 
opieką przez rad y  zakładowe.

Tow. K u c iń sk i sk łada prezy 
d ium  szereg w n iosków , uchwa 
Innych przez załogę „M irk ó w “ .

Członek Z. G. Zw . Zaw . Pra 
cow n ików  H and low ych  i  B iu 
row ych , tow . Janusz P rzedbor 
sk i om aw ia zadania, ja k ie  
przed członkam i tego zw iązku 
staw ia handel uspoieezn'or.y.

W ystąpienie g ó rn ika  tow . Ż u  
raw skiego poświęcone jes t w  
g łów nej m ierze spraw ie  n ieu 
stannego wzm agania czujności 
k lasowej w  szeregach a k ty w u
związkowego.

Przybycie delegacji ZSCh.
Na salę w chodzi delegacja 

chłopów, zorgan izow anych w  
w iązku  Samopomocy C h łop

sk ie j. « »
K ilkudziesięcioosobow ą dele 

gację chłopów, obchodzących 
w  tym  d n iu  Św ięto Lu dow e— 
Kongres w ita  serdeczną owa
cją.

W śród hucznych ok lasków , 
p rzy dźw iękach k a p e li ch łop
skie j, delegacja za jm u je  m ie j
sca. Są to m łode dziewczęta i 
chłopcy z Państwow ego L ic e 
um Rolniczo -  Spółdzielczego 
w  Kościerzyn ie, pow. Sieradz, 
woj. łódzkie. Wszyscy w  ba rw  
nytSa stro jach sieradzkich.

Na m ów nicę w chodzi W łndy 
sław  Jackowski, pozdraw ia jąc 
Kongres w  im ie n iu  pracu jące
go chłopstwa.

D ługo trw a ła  ow acja z ryw a  
się p rzy  słowach m ów cy: 
„C hcem y przy  waszej pomocy 
1 pod waszym  przewodem  prze 
pędzić ze w s i po lsk ie j nędzę, 
c iem notę i  zacofanie!“

Inscenizacje p ieśn i lu do 
w ych i  w spólne odśpiewanie 
„G dy naród do b o ju “  i  „M ię 
dzynarodów k i“  —  bo jo w e j pie 
śni p ro le ta ria tu , zam yka u ro 
czystość po w ita n ia  K ongresu 
przez delegację chłopską, któ_ 
ra opuszcza salę gorąco żeg
nana.

Zapow iedź przewodniczącej,

p rzyb y ł G erhard E isler, w ywo 
łu je  żywe oklaski delegatów.

Serdecznie w ita n y  przez 
członków p re zyd ium  E is le r 
wstępuje na tryb u n ę  i  w y g ła 
sza k ró tk ie  przem ów ien ie , k tó  
re kończy po po lsku : „B a rdzo  
w am  dz ięku ję  za to, że tu ta j 
mogę być“ .

Delegaci Szwecji i  C hile
K ró tk im  przem ów ien iem  w i 

ta następnie Kongres przedsta 
w ic ie l F ederac ji Z w iązków  Za 
wodowych S zw ecji tow . F o l
ke A lla rd , k tó ry  pozdraw ia 
polską klasę robotn iczą w  i -  
,m ien iu  Federacji.

Mówca stw ierdza, iż  w ięź 
współpracy łącząca szwedzki 
i  po lski ruch  zaw odow y prze
ja w ia  się w  bezpośrednich kon 
taktach, zapoczątkowanych w  
roku  1946-47.

W ita jąc Kongres delegat
K on fede rac ji P raeujcąyeh Chi 
le, tow. V ic to r  Contreros o- 
świadcza: „P rzynoszę Wam
wszystkim  b ra te rsk ie  pozdro
w ien ia  poko ju  i  p rzy ja źn i od 
p ro le ta ria tu  mego k ra ju , zo r
ganizowanego w  K on fede rac ji 
Pracujących Chile , o rgan izacji, 
k tó ra  jest prześladow ana i  zo
stała zdelegalizowana przez 
rząd na w yraźne żądanie kapś 
ta lis tó w  am erykańskich.

O brazując te rro r  stosowany 
przez w ładze c h ilijs k ie  w  sto
sunku do rob o tn ików , mówca 
stw ierdza, iż  ponad 3 tys. dzia 
łączy robo tn iczych uw ięziono 
w  c h ilijs k ic h  obozach koncen
tracy jnych . zaś ponad 20 tys. 
postępowych ro b o tn ikó w  w y 
dalono, z przem ysłu, zna jd u ją 
cego się w  C h ile  pod kon tro lą  
wojskową.

Represje te n ie  osłabiają je 
dnak . bojowości c h ilijs k ie j 
k lasy robotn icze j, k tó ra  wzię
ła  na siebie odpowiedzialność 
za odbudowę ruchu  robotnicze 
go.

Z ko le i zabiera głos przedsta 
w ic ie l ruchu  zawodowego Pań 
stwa Iz ra e l tow . A nze lm  Reiss. 
W im ie n iu  zorganizowanego 
p ro le ta ria tu  Izrae la , dz ięku je  
on rządow i po lskiem u za po
moc, udzie loną w  okresie cięż 
k ich  zmagań Izrae la  o w yzw o
len ie  z w ięzów  im p eria lizm u  
zbudowanie w łasne j państw o
wości.

Zapewniając, że idea ł po
k o ju ‘ będzie podstawą p o lity k i 
Izrae la , tow. A nze lm  Reiss 
stw ierdza, iż  dążeniem ruchu  
zawodowego, k tó ry  on rep re -

współpcacy zorganizowanych 
rob o tn ików  żydow skich  i  arab 
skich.

Następnie w ita  Kongres w  i -  
m ie n iti F ede rac ji Zw . Zaw. 
R obo tn ików  A rabsk ich  w  pań
s tw ie  Iz ra e l —  członek K o m i
te tu  W ykonawczego F ederac ji 
tow. T o u f ik  Toub i.

Tow. T o u fik  T oub i obrazu
je  w a lkę  prowadzoną przee 
postępowych ro b o tn ikó w  arab 
sk ich  w spó ln ie  z postępowym i 
ro b o tn ika m i żydow sk im i prze
c iw  s iłom  wstecznym  i  oportu  
m istycznym o jedność ruchu  
robotniczego w  Izrae lu .

Delegat robotn ików ' arab
skich w  Izrae lu  w yraża  uczu
cia wdzięczności d la  s tan ow i
ska P o lsk i w  ONZ, zajętego w  
spraw ie rozwiązanie, p rob lem u 
Palestyny.

W znowienie dyskusji 
nad re feratam i

Po przem ów ien iu przedsta
w ic ie la  rob o tn ików  arabsk ich  
zostaje wznowiona, dyskus ja  
nad refera tam i. P ie rw szy  za
b iera głos sekretarz gen. Zw . 
Zaw. K o le ja rzy , A. C ieś lik . Na 
w iązu jąc do re fe ra tu  A . B u r 

skiego na tem at p ro je k tu  Sta
tu tu  zrzeszenia zw. zaw. mów
ca stw ierdza, iż  now y sta tu t 
stanow i przełom  w  h is to rii 
zw iązków  zawodowych.

W im ien iu  W ojska 
m ów i podch. Zebrow ski

Na salę obrad Kongresu 
wkracza w itana potężnym i o- 
klaskam i liczna delegacja Od
rodzonego W ojska Polskiego.

Żołnierze, podchorążowie, 
w ychow ankow ie szkół w ojsko 
wych, oficerow ie, przedstaw i
ciele w szystkich rodzajów  hro 
n i ustaw ia ją się przed tryb u 
ną. Na m ównicę w chodzi pod
chorąży Zebrow ski. Padają mo 
cne słowa, prostego — żo łriie r 
skiego pozdrow ienia.

Padają o k rzyk i: „N iech żyje  
Związek Radziecki“ , „N iech ży 
je  W ojsko Polskie“ .

Fragm enty przem ówienia 
podchor. Żebrowskiego i  dele
gata ZSCh, Jackowskiego, po
dajem y na s tr. 3,
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Nowe władze
Centralnej Rady Zw. Zawodowych

Jgw . Gispiei o w e j... iż  na salę zentuie. _ j§g$ _

D n ia  6 bm. odbyło .się p le 
na rne  posiedzenie, w yb ran e j 
na I I  Kongresie  ŻZ, C entra l
ne j R ady Z w ią zkó w  Zawodo
wych. Na posiedzeniu tym  u -  
kon s ty tu ow a ły  się władze Cen 
tra ln e j Rady. Rada w yb ra ła  
prezyd ium  w  sk ładzie  21 osób, 
z czego 7 osób stanow ić  będzie 
stale urzędu jący sekre ta ria t 
CRZZ. Skład sek re ta ria tu  jest 
następujący:

Zaw adzk i A leksander—prze
wodniczący,

Ć w ik  Tadeusz —  w iceprze
wodniczący,

B u rs k i A leksander —  w ic e 
przewodniczący,

D o liń sk i A dam  sekretarz, 1

Kufman Józef — sekretarz, 
P iw ow arska Irena — sekre

tarz,
K ow alczyk S tanisław  —  se

kre ta rz.
C złonkam i prezydium  Cen 

tra ln e j Rady ZZ  zosta li w y
b ran i ponadto:

Gebert Bolesław, W alaszczyk 
Edward, K ra tko  Zygm unt, Żu 
kow ski W acław, C zerw iński 
M arian, C ieślikow ska S tefania, 
Jędrzejewski H enryk, K nap
czyk Józef, Pokora W ojciech, 
Centkowski H enryk, B aryła  
M arian, K rasnow iecki W łady
sław, Ociepka W iesław, Hanke 
W it.

Togliatti o Kongresie KPCz
R Z Y M  (PAP). —  N a zgroma 

dzeniu w  teatrze „A d r ia n o ““  i 
na p rzy leg łym  placu, z udzia
łem  oko ło 10 tys ięcy osób, se
k re ta rz  genera lny w łosk ie j Par 
t i i  K om unis tyczne j —  T o g lia tt i 
—  w yg ło s ił przem ów ien ie na 
tem at swego pobytu  w  Pradze 
na Kongresie Czechosłowac
k ie j P a r t i i K om unistyczne j.

T o g lia tt i podk re ś lił, że K o n 
gres p rask i b y ł nakreś len iem  
drog i, w iodącej do  b u d o w y  u~i

s tro ju  socjalistycznego. Na 
Kongresie b y ły  reprezentow a
ne pa rtie  kom unistyczne i  ro 
botnicze licznych  kra jów . 
Szczególną uwagę T o g lia ttfe - 
go zw róciła  obecność przedsta
w ic ie la  C h ińskie j P a rtii Kom u 
n istyczne j, k tó ry  w  swym prze 
m ów ieniu m . in . ostro zaatako
w a ł k lik ę  T ito  i  podkreślił, że 
KC C hińskie j P a rtii K om uni
stycznej kroczy drogą, w ska
zaną przez marksa^n^-łemnizm.

„Prawda64 o Kongresie 
Polskich Związków Zawodowych

M O SKW A (PAP). — „P raw 
da“  zamieszcza obszerne spra
wozdanie z ostatniego posiedzę 
n ia  Kongresu P olskich Zw iąz
ków  Zawodowych.

D ziennik donosi o wyborze 
tow . A leksandra Zawadakie-

ezącego KC  ZZ i  podkreśla o- 
becność na posiedzeniu prezy
denta Rzeczypospolitej P o l
skiej — tow . Bolesława B ie
ru ta  oraz członków  Rządu, z 
tow . P rem ierem  ę rra n k je w i-

M lo dz ie ż  szko lna  iń t a  K o n g re s  Z}&^]ś91S.



TRYBUNA LUDU

Opozycja przeciw kierownictwu 
na kongresie Labour Party

LO N D Y N . (PAP). W  pon ie
dz ia łek o tw a rty  zosta ł w  
B laekpool tegoroczny kongres 
P a rt ii P racy. Od razu na wstę 
pie u ja w n iły  się ja sk raw o  d y 
k ta to rsk ie  m etody k ie ro w n ic 
tw a  pa rty jnego . Spośród 270 
opub likow anych  poprzednio re 
zo luc ji skreślono lw ią  część, 
pozostaw iając je d yn ie  15 proc. 
U czyniono to pod pretekstem , 
że na ich  rozpatrzen ie  zab rak
n ie  czasu.

G dy odczytano sprawozda
n ie  ko m ite tu  wykonawczego, 
s tw ierdzające, że w iększość 
rezo lu c ji usunięto, a w ie le  jn - ,  
nych skomasowano, deiegaci 
okręgów  p a rty jn y c h , k tó rych  
rezolucje zg ilo tynow ano, p ro 
tes tow a li ko le jn o  p rzeciw ko 
stanow isku k ie m y n ic tw a . Se
k re ta rz  P a r t i i Mfcrgam P h ilip  
nie dopuścił je d n a k  do otw arg 
cia dyskusji.

Popo łudn iow e posiedzenie 
kongresu w y p e łn iła  p ra w ie  w  
całości dyskus ja  na tem at w y 
dalenia Z illia cu sa  1 SoIley‘a 
*  P a r t i i P racy. W ie lka  ilość 
w ypow iedz i za dopuszczeniem 
obu w yd a lo nych  do zabrania 
głosu na obecnej .sesji oraz 
p rzeciw ko decyz ji egzeku tyw y 
w  spraw ie  ich  w yda len ia  w y 
kazała, że Z illia c u s  i  Solley 
posiadaja poparcie ogrom nej 
części ru ch u  labourzystow sk ie  
go, w b re w  p ra w ic o w ym  p rz y 
wódcom  p a rty jn y m .

D yskus ja  m ia ła  przebieg n ie

zw yk le  ostry . W niosek o n - 
dzielenie obu w yda lonym  g ło 
su we w łasne j obron ie  został 
odrzucony większością, rep re 
zentującą 3 m ilio n y  głosów 
przeciw ko 2 m ilion om . P rze
c iw ko  w n iosko w i g łosowali 
delegaci na jliczn ie jszych  zw ią 
zków  zawodowych, ze związr- 
k ie m  g ó rn ikó w  i  transp o rto 
w ców  na czele.

Jeden z m ów ców  Banks pod 
k re ś lił,  że n ie  w yda lono  z P a r
t i i  P racy tych  je j członków, 
k tó rzy  b ra li udz ia ł w  ch u r- 
ch illo w sk im  kongresie z jed
noczenia E uropy , usuwa się 
na tom iast Z illia cu sa  za to, *e 
w z ią ł ud z ia ł w  Kongresie Po
ko ju . S ekre tarz p a r ty jn y  z o- 
k ręgu  posła S o lłey ‘a w  T h u r-  
rech —  W a łlto n  —  s tw ie rd z ił 
że w yb o rcy  w ydalonego posła 
m a ją  doń w  dalszym  ciągu 
pełne zaufanie.

W  głosowaniu za w n ioskiem  
egzeku tyw y padło 7.144 tys ią 
ce głosów, a p rzec iw ko  w n ios
k o w i —  4.721 tys ięcy głosów. 
D yskusja  w  sp ra w ie  w yd a 
len ia  Z illiacu sa  i  S o lley ‘a w y 
kazała je dn ak  is tn ien ie  w  ło
n ie  P a r t i i P racy  głębokiego 
rozdżw ięku m iędzy dysponu
ją c y m i większością p rzyw ód 
cam i zw iązków  zawodowych, 
ślepo posłusznym i rządow i, a 
znacznie ba rdz ie j n ieza leżny
m i de legatam i p a r t i i okręgo
wych.

Narody Zw. Radzieckiego składają 
hołd pamięci Aleksandra Puszkina
M O S K W A , (P A P ) .  —  6 bm . na obszarze całego Z w ią z 

k u  R adz ieck iego  o d b y ły  się w ie lk ie  u ro c z y s to ś c i z o k a z ji 
150-roezn icy  u ro d z in  gen ia lnego  p o e ty  ro s y js k ie g o __A le k 
sandra  P uszk ina .

Zakończenie Kongresu 
Związków Zawodowych

DOKOŃCZENIE ZE STR 1
Po p rzem ów ien iu  przedstaw i 

c ie lą  W ojska Polskiego, głos 
zabrał, serdecznie w ita n y , ro 
b o tn ik  -  lite ra t,  tow . Lu c ja n
R udn ick i.

K o le jn i uczestn icy dyskusji, 
to : tow . A po lon ia  K u re k  z W y 
tw ó rn i T y to n io w e j w  K ra k o 
w ie, tow . S tan is ła w  Rec ze Sto 
czni G dańskie j, tow .Józef K o -  
czub, przew odniczący Zw . 
Zaw . P o lig ra fów , tow . Ł a zu ro - 
w icz, ze Z w . Zaw . Prac. Sa 
monządu T e ry to ria ln ego  i  Z ak ł. 
Użyteczności Publ., k tó ry  wska 
żuje na p rze ros ty  b lu ro k ra tycz  
ne w  samorządzie te ry to r ia l
nym  i  tow . K ło sow sk i z „F a - 
b lo k u “ .

P rzy jęc ie  nowego s ta tu tu
Delegat, tow . Loga -  S ow iń 

ski, składa sprawozdanie 
prac k o m is ji s ta tu tow o -  o r 
gan izacy jne j Kongresu, k tó ra  
rozp a trzy ła  p ro je k ty  us taw y o 
zw iązkach zaw odow ych i  s ta 
tu tu  Zrzeszenia Z w ią zkó w  Z a
wodowych.

Głos zabiera A leksander 
B u rsk i, k tó ry  w  im ie n iu  K o 
m is j i S ta tu tow o  -  O rgan izacyj 
ne j re fe ru je  w n iosk i, k tó re  w  
to k u  d y s k u s ji w p ły n ę ły  w  
zw iązku  z p ro je k te m  nowego 
s ta tu tu  Zrzeszenia Z w iązków  
Zawodowych, podkreśla jąc, iż  
n ie  do tyczy ły  one zasadniczych 
postanowień p ro je k tu .

W  zarządzonym następnie 
przez przewodniczącego głoso
w aniu , p ro je k t us ta w y o Zw . 
Zawodowych o raz no w y  s ta tu t 
Zrzeszenia Z w ią zkó w  Zaw odo
w ych, zostały jednom yś ln ie  u -  
ch walone.
■Wybory do C e n tra lne j R ady 

Z w ią zków  Zaw odow ych
W  im ie n iu  K o m is ji -  M a tk i 

zabiera głos przewodniczący, 
tow . A dam  D o liń sk i. M ów ca 
stw ierdza, iż  K om is ja  zestawia 
ją c  lis tę  kan d yd a tó w  do CRZZ 
k ie ro w a ła  się w y tyczn ym i, ja 
k ie  p o s ta w ił przed ruchem  
zw iązkow ym  Kongres Z jedno
czen iow y PZPR.

N a p ie rw szym  m ie jscu lis ty  
kandyd a tów  na cz łonków  do 
C entra lne j R ady Z w ią zków  Za 
w odow ych m ów ca w ym ien ia  
nazw isko tow . A leksandra  Za 
■wadzkiego, gó rn ika , w ie lo le t
niego czołowego działacza r u 
chu robotniczego, w sp ó łtw ó rcy  
odrodzonego W ojska Polskiego 
i  państwowości po lsk ie j.

K an dyd a tu rę  A leksandra  
Zawadzkiego w ita ją  zebran i 
d ługo n ie m ilk n ą c y m i ok laska 
m i.

N astępuje p rze rw a w  o b ra 
dach K ongresu w  ce lu  prze
prowadzenia ta jnego w yb o ru  
99 członkfcw C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zaw odow ych i  7 K o  
m is ji R e w izy jn e j oraz ich  za
stępców.

Po w yborach trw a  jeszcze 
dyskusja. M ów ią : tow . T rz c iń 
sk i —  in ic ja to r  zespołowej p ra  
cy w  m ura rs tw ie , tow . Drożdż
—  przew. ZG  Zw . Zaw . Che
m ikó w , tow . S orkow sk i (patrz 
s tr. 3), tow . W ito ld  K aczm ar
czyk z h u ty  „A n d rz e j“ , tow . 
Józef W dów ka, przedstaw icie l 
energetyków , tow . S tan is ław  
M ic h a ls k i —  przew . Zw . Zaw. 
Prac. Spółdzielczych i  tow. 
E m il Jeżyk —  przew . Zw . Zaw. 
N a ftow ców .

Kongres w  głosow aniu p rz y 
ją ł ko le jn o  w szystk ie  sprawo
zdania k o m is ji, u ch w a ły  i  re 
zolucję, zgłoszoną przez prezy 
d ium  w  sp ra w ie  odbudow y 
W arszawy.

Przemawia tow, min Szyr
Przew odniczący udz ie la  g ło 

su tow . m in . Eugen iuszow i 
Szyrow i, zastępcy p rze w o dn i
czącego Państw ow ej K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego.

—  W ięcej uw ag i po św ięc i
m y potrzebom  terenu, po trze 
bom budow n ic tw a  m ieszkan io
wego, rem ontów , wodociągów 
i  kana lizac ji. Na wszystk ich 
odcinkach z rów ną  energią 
walczyć będziem y o zbudowa
n ie  fundam en tów  sócja lizm u
— kończy swe przem ów ienie 
tow , Szyc,

Na salę w kracza w ita na  ser
decznie przez .uczestników 
Kongresu delegacja m łodzieży 
szkół zawodowych, w  Im ien iu  
k tó re j pozdraw ia  Kongres, ja 
ko na jwyższą reprezentację 
polskiego ruch u  zawodowego 
Zdzis ław  B aranow ski.

ftw d e n t RP przybywa 
na salę

Na salę obrad p rzyb yw a ją  
P rezydent Rzeczypospolite j i 
Przewodniczący P o lsk ie j Z je d 
noczonej P a r t ii Robotn iczej 
tow . Bolesław  B ie ru t, członko
w ie  R ady Państwa tow . Ro 
m an Z am brow sk i i  tow . F ra n 
ciszek Jóźw iak -  W ito ld , p re 
m ie r Rządu RP tow . Józef 
C yra nk ie w icz  oraz podsekre
ta rz  Stanu w  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  tow. Jakub B er 
man, —  w ita n i d ług o trw a łą  
żyw io łow ą  m anifestacją , w  
czasie k tó re j w śród  b u rz li
w ych ok lasków  nieustannie 
b rzm ią  o k rz y k i: „B ie ru t, B ie 
ru t “ , „N iech  ży je  Polska Z je d 
noczona P a rtia  Robotnicza 
„¡Niech ży je  soc ja lizm “ .

N a trybun ę  wstępuje członek 
prezyd ium  Kongresu tow . Do 
liń s k i kom un iku jąc , iż  na po 
siedzeniu ko n s ty tu cy jn ym  prze 
wodnicząeym  nowopow sta łe j 
C en tra lne j Rady Zw . Zawodo
w ych  ob rany został jedno 
m yśln ie  b o jo w n ik  spraw y ro 
botn icze j tow . A leksander Z a
wadzki. Oświadczenie to  zosta
je  p rzy ję te  potężną ow acją de
legatów.

W M oskw ie  na P lacu Pusz
k ina  zebrało się ponad 10 ty 
sięcy m ieszkańców  stolicy, by  
oddać h o łd  pam ięci n ieśm ie r
telnego ty ta n a  poezji ro s y j
skie j. P om n ik  Puszkina, zna j- 
ru ją cy  się na ty m  Placu, to 
ną ł w  kw ia tach .

Na try b u n ie  obecni b y li: se
k re ta rz  genera lny zw iązku p i
sarzy radz ieck ich  —  Fadiejew , 
prezydent A ka d e m ii Nauk 
ZSRR —  W aw iłow , sekreta
rze m oskiewskiego kom ite tu  
W KP(b) —  P a rfio n o w  i  F iru -  
b in, k ie ro w n ik  W ydz ia łu  P ro
pagandy i  a g ita c ji K C  W KP(b) 
— Szep iłow  oraz lic z n i p isa
rze, a rtyśc i i  działacze nauki, 
rep rezentu jący k u ltu rę  i  sztu
kę w szystk ich  re p u b lik  ra 
dzieckich.

P rz y b y li także potom kow ie 
w ie lk iego poety —  jego p ra 
w n uk  —  G. P uszk in  oraz p ra - 
p raw nuczk i —  N a ta lia  i  Ju lia  
P uszkinów ny, cz ło nk in ie  o r
gan izacji m łodych  p ion ierów .

W śród obecnych zna jdow a li 
się rów n ież lic z n i p isarze za
graniczni, m. in . znakom ity  
p isarz duńsk i M a rt in  A n d e r
sen Nexo, p isa rz  p o lsk i —  L e 
on K ruczko w sk i, o raz przed
staw icie le p isa rzy czechosło
wackich, bu łgarsk ich , w ęg ie r
skich i  innych .

Przed zebranym i, w yg ło s ili 
przem ów ien ia poeta radz ieck i 
— T ichonow , w icep rzew odn i
czący m osk iew sk ie j ra d y  m ie j
skie j —  Seliwanorw, prezydent

Przemówienie 
Marszałka Sejmu 
Wł. Kowalskiego

Podsum owanie dysku s ji
Podsum owania dysku s ji kon 

gresowej dokonu je  tow . A le k 
sander Zawadzki.

—  Pragnę z całego serca po
dziękować W am  za zaufanie, 
okazane ma w yborem  na sta
now isko przewodniczącego 
Centr. Rady Z w ią zkó w  Z aw o
dowych. Z  tego, do czego m nie 
to zobow iązuje, zda ję sobie 
dobrze sprawę, szczególnie na 
tle  przebiegu a k c ji przedkon
gresowej, przebiegu prac K o n 
gresu oraz tych  doniosłych za
dań, k tó re  sto ją  przed ruchem  
zaw odowym . Rozum ię również, 
że w yb ie ra ją c  m nie  na tak  za
szczytne i  odpow iedzia lne sta
now isko, da liście  w y ra z  zau 
tan ia  do P a rtii,  k tó ra  m nie 
w ychow a ła  oraz do je j naczel
nych  w ładz, do k tó rych  na le 
żę —  oświadcza tow . A leksan 
de r Zawadzki.

Przechodząc do om ówienia 
w y n ik ó w  dysku s ji kongreso
w e j, m ówca podkreśla, iż  p rze
bieg je j p o tw ie rd z ił ca łkow icie , 
oraz p o sze rzy ł'i pog łęb ił k r y 
tyczne uw ag i na tem at b ra 
kó w  w  p racy zw iązkow ej.

K ry ty k a  i  sam okry tyka  po 
służy d la  usp raw n ien ia  pracy 
L usunięcia w ad i  braków .

Kongres, w  k tó ry m  uczest
n iczy li deiegaci w ie lu  k ra jó w  
zagranicznych z sekretarzem  
genera lnym  Ś w ia tow e j Fede
ra c ji Z w ią zków  Zawodowych 
oraz z p rzedstaw ic ie lam i Zw . 
Radzieckiego na czele —  b y ł 
‘równocześnie w yrazem  in te r 
nacjonalizm u, k tó ry  przenika 
polską klasę robotn iczą w y ra 
zem b ra te rs tw a  M asy ro b o tn i
czej całego św iata oraz w y ra 
zem p rz y ja ź n i d la  Zw iązku 
Radzieckiego i  k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j. W  tym  duchu 
pracować będzie nada l po lsk i 
ruch zawodowy. -

Tow . A leksander Zaw adzki 
apelu je  do a k ty w is tó w  zw iąz
kow ych  o ścisłą współpracę 
nad pogłębieniem  dzia ła lności 
ruchu  związkowego, podniesie
n iem  je j poziom u ideowo -  po
litycznego i  organizacyjnego 
oraz podkreśla, że w ype łn ien ie  
o lb rzym ich  zadań, postaw io
nych przez Kongres przed 
po lsk im  ruchem  zawodowym  
wym agać będzie przeniesienia 
jego uchw a ł do wszystk ich ko 
m órek organ izacyjnych, do 
w szystk ich  fa b ryk , kopalń, I ju t,
ass i^a w . j® ią |t  i  '

STR. t

Po usunięciu te raz  z ruchu 
ludowego obcych i  w rogich 
e lem entów  —  ru ch  nasz zo
stanie w  ty m  ro k u  zjednoczo
ny. S tan iem y znów  w  je d 
nych szeregach: b y l i  „W yzw o
leńcy”  i  N P C h-ow cy, s tąp i ń - 
czycy i  lew ica  „P ia s ta ” . W zmo 
cn i to  jeszcze nasze w y s iłk i 
w  w a lce o podniesien ie do
b ro b y tu  i  ośw ia ty  mas ch łop
skich, w  walce o przebudowę 
wsi.

Pod przewodem  bogate j w  
doświadczenia k la sy  ro b o tn i
czej w ym iec iem y w spó ln ie  po 
zostałe resz tk i re a k c ji i  oczy
ścim y drogę do dalszego m a r
szu naprzód, k u  Polsce spra 
w ied liw o śc i społecznej” .

P ow o łu jąc się na p rogram  
„W yzw o len ia ” , M arsza łek K o 
w a lsk i pow iedzia ł:

„W rogow ie  spraw y lu d o 
w e j podszeptują często, ja k o 
by śmy w  k w e s tii u s tro ju  ro l
nego tw o rz y li ja k iś  no w y  p ro 
gram. P rog ram  ten  b y ł uchw a 
tony przez samych ch łopów  
na kongresie w  1924 r. I  p ro 
gram  ten  je s t słuszny, a d la  
w s i po lsk ie j zbaw ienny. W ieś 
po lska n ie  może być i  n ie  bę
dzie pozostaw iana w  ubóstw ie  

zacofaniu gospodarczym. 
Rząd L u d o w y  n ikogo do o r 

ganizow ania spó łdz ie ln i p ro 
d u kcy jn ych  n ie  zmusza. A le  ja  
ape lu ję  do w szystk ich  sta rych  
b o jo w n ik ó w  spraw y lu do w e j 
w  pow iecie raw sk im , aby zde 
cydow anie zwatozaM k ła m liw e  
b redn ie  w rogów , k tó rz y  św ia 
dom ie zatrzym ać chcą w ieś 
po lską w  rozw o ju  i  postępie' 

D o  Was, w szystk ich  obec
nych tu  ch łopów  m a ło ro lnych  
i  średn io ro lnych  apelu ję , aby
ście n ie  d a w a li posłuchu oszu 
storn re a kcy jn ym  i  ¿bogaco
nym  w ie js k im  półpankom . k tó  
rz y  z w czorajszych w ro g ó w  i  
w yzysk iw aczy  z a m ie n ili się w  
rzekom ych p rzy ja c ió ł waszych 
po to, aby Was odwieść od 
słusznej, dobre j i  pożytecznej 
d la  Was drogi.

Kończąc przem ów ien ie  M a r 
szałek K o w a ls k i zaape low ał do 
kob ie t w ie js k ic h  o w iększy, 
n iż  dotychczas ich  ud z ia ł w  
życ iu  spo łecznym  w s i oraz 
w ezw ał m łodzież w ie js k ą  do 
sk ie row an ia  całego zapału do 
p racy i  do nauk i.

P rzem ów ienie swe M arsza
łe k  K o w a lsk i zakończył o k rzy  
kam i:

„N iech  ży je  sojusz lu d u  p ra 
cującego w s i i  m iast!

N iech ży je  sojusz P o lsk i z 
narodam i m iłu j ącymd pokó j 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  na 
czele!

N iech ży je  Zjednoczone 
S tronnictw o Ludowe!

N iech ży je  Rząd Lu do w y! 
N iech ży je  w ie lk i b o jo w n ik  

spraw y lu do w e j, P rezydent 
Rzeczypospolite j. Bolesław

A kad em ii N auk — W aw iłow , 
poeta u k ra iń s k i — Tyczyna, 
g ru z iń sk i ak to r —- H oraw a ’ 
h u tn ik  m oskiew ski —  Czesno- 
kow , przewodniczący ko łcho 
zu —  M orozow, p isarz czecho
s łow acki —  Drda, oraz poeta 
bu łga rsk i —  Polanov.

M ów cy p o d k re ś lili ogromne 
znaczenie tw órczości Puszkina 
dla  rozw o ju  k u ltu ry ,ś w ia to w e j 
i  s tw ie rd z ili, że dzieła jego c ie 
szą się w ie lk im  uznaniem  sze
rok ich  mas pracu jących we 
w szystk ich  k ra ja ch  dem okra
tycznych, oraz w  na jo d le g le j
szych zakątkach św iata. W  
Zw. R adzieckim  dzieła Pusz
k in a  sta ły  się przedm iotem  
m iłośc i i  czci w szystk ich  n a ro 
dów  radzieckich.

Prasa radziecka pośw ięciła 
obszerne a r ty k u ły  150-roczni- 
cy u rodz in  Puszkina, akcen tu 
jąc postępowy cha rak te r i  n ie 
zrównane m is trzostw o jego 
twórczości.

W  P uszkin ie  —  pisze 
„P ra w d a “  —  społeczeństwo ra 
dzieckie w id z i założycie la te 
go rea listycznego k ie ru n k u  w  
lite ra tu rze  rosy jsk ie j, k tó ry  
stanow i je j na jb a rdz ie j ty p o 
wą, silną i b liską  lu do w i cechę. 
Naród radz ieck i kocha P uszk i
na n ie  ty lk o  ja ko  genialnego 
m istrza słowa, lecz rów n ież 
ja ko  głosiciela postępowych 
idei, ja ko  tego, k tó ry  u m iło w a ł 
wolność i  b y ł w ie lk im  i  szcze
ry m  hum anistą.

Puszkin na leżał do n a jb a r
dziej postępowych k ó ł swego 
w ieku, k tó re  d a ły  R o s ji m . in. 
dekabrystów .

W ie le  p rzepo jonych dem o- 
kra tyzm em  m yś li Puszkina do 
dziś zachowało swą a k tu a l
ność. Czyż n ie  b rzm ią  a k tu a l
nie dziś jego słowa o n iew o li 
M urzynów , o prześladowa

n iach rasowych, o chciwości i  
zaw iści w  społeczeństwie S ta
nów  Zjednoczonych A m eryk i, 
o „d e m o k ra c ji”  am erykań
sk ie j z je j ohydnym  cyn iz 
mem, z je j ba rba rzyńsk im i 
przesądam i, z je j nieznośną 
ty ran ią?  — zapytu je  „P ra w 
da” .

D z ie n n ik  podkreśla, iż  Pusz
k in o w i b y ł obcy nacjonalizm . 
Szanował on inne narody, ce
n i ł  ich  k u ltu rę  i  idea ły  w o lno 
ściowe. W ystarczy wskazać na 
p rzy jaźń  Puszkina z w ie lk im  
poetą po lskim  —  A . M ic k ie 
w iczem, w raz z k tó ry m  m a
rz y ł o b ra te rs tw ie  na rodów  sło 
wiańskdch i  na rodów  całego 
św iata, na jego szacunek dla 
postępowych działaczy fra n 
cuskich, na g łębokie sym patie 
d la  narodów  Kaukazu, na je 
go żywe zainteresowanie w y 
zwoleńczą w a lk ą  na rodu  grec
kiego.

„P raw da ”  oraz in ne  pism a 
radzieckie c y tu ją  znany w ie rsz 
Puszkina „Oszczercom R o s ji” , 
p rzypom ina jąc niewdzięczny 
stosunek E uropy zachodniej 
do w a lk i narodu rosyjskiego 
z ty ra n ią  Napoleona w  1812 
roku  i  po rów nu jąc  ten fa k t  
z niekończącą się kam panią 
oszczerstw obecnego Zachodu 
kapita listycznego, skierowaną 
przeciw ko Zw . Radzieckiem u, 
k tó ry , za cenę niezliczonych 
o fia r ra to w a ł na rody Europy 
od n ie w o li h itle ro w sk ie j.

„N a ród  radz ieck i —  ośw iad
cza „P ra w d a ”  —  życzy sobie 
ty lk o  jednego: m ożliw ości po
ko jow e j p rac}' k o n s tru k tyw n e j 
w  celu zbudow ania "wspania
łego gm achu kom unizm u, ale 
zarazem w ie rz y  on w  swoje 
siły  i  pam ięta, że w rogow ie  
jego, ja k  się w y ra z ił poeta, 
n ieraz ju ż  zna jdow a li m ogiłę 
na polach R o s ji” .

D z ie n n ik i radzieck ie  zazna
czają, że n ie  jes t p rzypadkow a 
ogrom na popularność tw ó r
czości P uszkina w  Zw. Ra
dzieckim . Jest to  skutek im 
ponującego ro z w o jif '■ k u ltu ry

socja listycznej, k tó ra  n iezm ier 
n ie  rozszerzyła św ia t ducho
w y  każdego człow ieka radziec 
kiego.

Dzie lą Puszkina ukaza ły  się 
dotychczas w  ZSRR w  76 ję 
zykach, łącznym  nakładem  45 
m ilio n ó w  egzem plarzy. Jedy
nie  w  zw iązku  ze 150 roczn i
cą u rodz in  poety, w ydano po
now n ie  oko ło  100 jego u tw o 
rów , k tó ry c h  nakład, sięga 
k i lk u  m ilio n ó w  egzemplarzy.

N a uroczystości puszk inow 
skie  p rz y b y li do M oskw y  m. 
in . pisarze Laco N o vom ie j- 
sky (CSR), Stancu (Rum unia), 
S inervo (F in land ia), Hagerup 
(Norwegia), Johannes Becher 
(N iem cy), Jack L indsay  i  Pe
te r B lackm an (A ng lia ), Surun 
(M ongolia), Lakness (Is la n 
dia) oraz znany śpiewak m u 
rzyń sk i —  P au l Robeson.

F ilm  o Puszkin ie
M O S K W A  (PAP). N a e k ra 

nach Z w iązku  Radzieckiego
p o ja w ił się no w y f i lm  doku- 
m e n ta m y „P uszk in ” , w y p ro 
dukow any z o ka z ji 150 rocz
n ic y  u rodzin  w ie lk ieg o  poety.

F ilm  zaznajam ia w idza z ży 
ciem  i  pracą Puszkina w  Pe
tersburgu, na Kaukazie, na 
K rym ie , w  Odesie, w  B o łd in ie  
i w e w s i M ieha jłow sko je .

Leon Kruczkowski 
o uroczystościach 
puszkinowskich

M O S K W A  (PAP). Leon 
K ruczko w sk i, k tó y y  b y ł obec
n y  na w iecu  puszk inow sk im  w  
M oskw ie, ośw iadczył przed sta 
w ic ie lo w i PA P :

„N ig d y  jeszcze wie w id z ia 
łem , b y  ta k  powszechnie, tak  
m asowo czczono pam ięć poe
ty . N a każdym  k ro k u  czuje 
się, że Puszkinem  ży je  całe 
społeczeństwo radzieckie. T a k  
czcić pam ięć genialnego m i
strza słowa, może ty lk o  k ra j 
zwycięskiego soc ja lizm u“ .

Tylko na zasadach Jałty i Poczdamu 
można rozwiązać zagadnienie

Niemiec
M O SK W A , (P A P ). —  W  a r ty k u le  n a  te m a t paryskie! 

se s ji R a d y  M in is tró w  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  „Iz w ie s tia  
s tw ie rd z a ją , że ja k k o lw ie k  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  10 d n i sesi 
p rze d s ta w ic ie le  m o c a rs tw  zachodn ich  c h c ie li w y w o ła ć  w t* ’’ 
żenie, że p ra g n ą  je d n o ś c i N iem ie c , to  je d n a k  n ie  u lega  w ąt' 
p liw o śc i, że w  is to c ie  rzeczy  p ra g n ę lib y  o n i kontynuow ać 
p o lity k ę  ro z b ic ia  N iem iec .

'fra n c u s k ie j p a r t i i kom ®1*' 
stycznej, depu tow any B i Uou** 
p u b lik u je  a rty k u ł, w  który®  
w ykazu je , że propozycje  mo
cars tw  zachodnich w  sprawi* 
u tw orzen ia  federa lnych  N*e'  
m ieć zagrażają Interesom  Fm® 
c j i  i  sp raw ie  poko ju . PrzyP0" 
m in  a jąc, że w  187© i  1914 rok® 
rozczłonkowane i  federaJ®4 
N iem cy na jecha ły  dwukrotni* 
Francję, depu tow any BffioU* 
w ym ien ia  następujące kon
sekwencje rozb ic ia  Niemiec?

1) Rozczłonkow anie Niende® 
u tru d n ia  denacy fikac ję  kraj®-

2) U n iem o ż liw ia  ono oprą*®" 
w an ie  ogólnego p lanu  w  apf* '  
w ie  odszkodowań.

3) R ozczłonkow anie Nie®®*® 
u tru d n ia  ich  kon tro lę , u ła tw *8'  
ją c  ty m  sam ym  rozw ó j 
m ys łu  wojennego.

4) U n iem o ż liw ia  ono fakty^®* 
n ie  zaw arc ie  tra k ta tu  pokoj® 
wego z N iem cam i, gdyż tr»*5'  
ta t ten  m usi być  p a rzy j^  
przez ca ły  na ród  niem iecM-

5) S tanow i przeszkodę w  de
m okra tycznym  rozw o ju  N'e'  
raiec, u tru d n ia ją c  zjodnocze®** 
n iem ieck ie j M asy robotsńcz«01 
zw. zawodowych.

6) S tanow i groźbę d la  pok°" 
ju . N iem cy dążą do jedności- 
W  w ypadku , gdyby  przesz**' 
daono re a liz a c ji tego dążeń** 
nabierze ono ch a ra k te ru  reak
cyjnego, fa w o ryzu ją c  etosne*»*? 
spragnione

m

„Jasne je s t —  pisze dzien
n ik  —  że propozycje  USA, W 
B ry ta n ii i  F ra n c ji, złożone 
28 m aja, n ie  świadczą —  ja k  
s tw ie rd z ił to  ju ż  m in . Wyszyń- 
sk i -— o dążeniu tych  m ocarstw  
do osiągnięcia porozum ien ia  ze 
Zw. R adzieckim  w  ta k  w aż
nym  zagadnieniu, ja k im  jes t 
jedność N iem iec. P ropozycje  te 
są sprzeczne n ie  ty lk o  z in te 
resam i narodu niem ieckiego, 
k tó ry  p ragn ie  jedności i  ezyb- 
k iego zaw arcia  tra k ta tu  poko
jowego, lecz rów n ież  z in te re 
sami w ió iu  na rodów  eu rope j
skich.

C harakte rystyczne je s t —  p i
szą „ Iz w ie s tia “  —  iż  na w e t 
konserw atyw ne pism o ang ie l
skie „E conom ist“  zmuszone b y 
ło  przyznać, że „de legacja ra 
dziecka na sesji pa rysk ie j zer
wa ła b l ic h tr  z ko n s ty tu c ji, 
podpisanej w  B onn“  i  że t r u d 
no będzie w  te j sy tua c ji k ro 
czyć da le j szlakiem , w ytyczo
nym  w  Bonn.

Jest to  —  podkreś la ją  „ Iz -  
w ies tia “  —  bardzo cenne w y
znanie. Zagadnienie jedności 
N iem iec może być rozw iązane 
w  in te res ie  po ko ju  powszech
nego i  bezpieczeństwa m iędzy
narodowego, ty lk o  na podsta
w ie  zasad ja łta ń sk ich  i  pocz
dam skich. N ie  może być  in n e 
go słusznego rozw iązn ia  do
niosłego prob lem u N iem iec 
powojennych.

P A R Y Ż  (PAP). —  Członek

Zjazd lewicowych socjalistów 
Austrii

W IE D E Ñ  (PAP). •— Rozpo
czął się tu  z jazd lew icow ych

Przebieg Święta Ludowego
D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. 1

W im ien iu  K C  PZPR  w y 
s tąp ił tow . H e n ryk  Ś w ią tko w 
ski. przekazując zebranym  ma 
som ch łopskim  serdeczne i 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia od 
K om ite tu  Centralnego P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii R obotn i 
czej —  m in . Ś w ią tkow sk i 
s tw ie rdz ił, że tegoroczne Sw ię 
to  Ludow e je s t św iętem  całe
go polskiego św iata pracy.

Przem ówienie 
tow . Św iątkow skiego

Podstawą b lisk iego połącze
n ia  SL i  P SL jes t odrzucenie 
dotychczasowych b łędów  i  
wstecznych id e i oraz w łaśc i
we zrozum ienie przez, s tron 
n ic tw a  ludow e i  podstawowe 
m asy chłopskie —  znaczenia 
sojuszu robotn iczo -  ch łopskie
go oraz ro l i Ma-sy robotn icze j, 
ją k o  jedynego, p raw dz iw ie  
bojowego sojuszn ika w  w a l
ce o w yzw olenie społeczne ca
łego św iata pracy.

Następnie m ów ca dokonuje 
podsum owania osiągnięć chło
pów  po lsk ich dokonanych w  
sojuszu z rob o tn ikam i.

N aw iązując do jednego z 
g łównych haseł tegorocznego 
Święta lu d o w e g o  —  ja k im  
jest w a lka  o po kó j —  tow . 
Ś w ią tkow sk i s tw ie rd z ił: „W  
tegorocznym Św ięcie L u d o 
w ym  w ys tąp iły  m asy ch łopów - 
ludowców , P ZP R -ow cy, sarno- 
Pomocowey, ch łop i b e zp a rty j- 
n i i  m łodzież w ie jska  •— 
/.M P -ow ct, w y s tą p iły  masy 
kob ie t w ie jsk ich , b y  zam ani
festować swoją s iłę i  zdecy
dowaną wolę w a lk i o pokój. 
R ękojm ią zw ycięstw a w  te j 
walce są osiągnięcia p ro d u k 
cyjne. w a lka  z "wyzyskiem i  
spekulacją, oraz dalsza prze
budowa u s tro ju  ro lnego z do
tychczasowych m etod cha łup
n iczej up ra w y  r o l i  i  w  p o je 
dynkę —  na now y w yższy spo 
sób gospodarki zespołowej, 
k tó ry  daje daleko wyższe p lo 
ny, podnosząc dobrobyt m a i 
ch łopskich” .

Tow. Ś w ią tkow sk i po rów na ł 
następnie czyn ch łopów  d la  
uczczenia Św ięta Ludow ego z 
czynem kongresowym  PZPR  
i czynem 1-m a jow ym  ro b o tn i
ków.

Kończąc swoje p rzem ów ie
nie, przedstaw icie l K C  PZPR 
tow . m in . Ś w ią tkow sk i pod
k re ś lił,  że w a lkę  o pokó j Polska 
Ludow a toczy w ra z  z w ie lk im  
so jusznikiem  Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i  k ra ja m i dem okra
c j i  ludow e j, oraz z w a lczący
m i o niepodległość i  pokój lu 
dam i Chin, G recji, V ie tnam u, 
Indonezji, H iszpan ii i  masami 
lu d o w y m i F ra n c ji i  W ioch” .

Po przem ów ien iu przedsta
w ic ie la  Zarządu G łównego 
ZSCh. —  red. Kom orowskiego, 
k tó ry  m ó w ił o "w ielkich zada
niach, ja k ie  przed wsią polską 
pos taw ił I I I  K ra jo w y  Z jazd 
ZSCh., —  głos zabra ł o w acy j
n ie  w ita n y  przez m łodzież, 
przewodniczący Zarządu G łów  
nego Z M P  —  tow . Janusz Z a
rzyck i.

Przewodniczący Zarządu 
G łównego Z M P  p rzyn ió s ł chło 
pom  pozdrow ienia od m łodzie -
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całego k ra ju . M ów ca s tw ie r
dza, że w  szeregach Z M P  m ło 
dzież zrea lizow ała sojusz ro 
botniczo-chłopski.

P rzem ów ienie 
ob. Jana Domańskiego 

Wiceprezes Naczelnego K o 
m ite tu  W ykonawczego P o l
skiego S tron n ic tw a  Ludowego 
ob. Jan D om ański, w  swym  
przem ów ien iu  szczególną u w a 
gę -zw ró c ił na zb liża jące się 
zjednoczenie s tro n n ic tw  lu d o 
wych.

„P o podp isan iu d e k la ra c ji o 
W spółdzia łaniu pom iędzy obu 
s tronn ic tw a m i lu d o w ym i u - 
p łyn ą ł ju ż  ro k  —  pow iedzia ł 
m. in . w iceprezes Dom ański. — 
Okres ten  u tw ie rd z ił nas w  
przekonaniu, że nie m a w  dzia 
la n iu  s tro n n ic tw  ch łopskich 
żadnych przeszkód, stojących 
na drodze do zjednoczenia.

Ruch lu d o w y  m usi w y k o 
rzen ić ca łkow ic ie  tra d yc je  
chłopskiego separatjcjm u k ia  
sowego, gdyż n ie  ma żadnych 
sprzeczności in te resów  p o li 
tycznych a n i gospodarczych 
pom iędzy w a rs tw ą  chłopską a 
w a rs tw ą  robotniczą.

Sojusz robotn iczo -  chłopski 
będzie ty lk o  w te d y  daw a ł pe ł
ne wyn ika, gdy ch łop i zdobę
dą się na m arsz do postępu, 
tym  sam ym  szybkim  re w o lu 
c y jn y m  k ro k ie m , co i  ro b o t
nicy.

W  dn iu  Św ięta Ludowego 
ch łop i p o w in n i powziąć posta
now ienia, idące w  k ie ru n k u  
podniesien ia dorobku społecz
nego i  gospodarczego wsi.

P ie rw szym  zadaniem spo
łecznego dzia łan ia  —  to  każdy 
ch łop cz łonkiem  Z w iązku  Sa
mopomoc}' ChłopsM ej i  Spół
dz ie ln i G m inne j, każda kob ie 
ta w ie jska  w  szeregach K ó ł 
Gospodyń ZSCh.

D ru g im  zadaniem  — to  k o 
nieczność zwiększenia produk 
c ji ro lne j i  hodow lane j.

W y s iłk i nad podniesieniem  
p ro d u k c ji ro ln icze j dać mogą 
najlepsze i  na jrych le jsze  w y 
n ik i w  uspołecznionym  syste
m ie gospiadarowania. Spraw y 
te po w in ny  stać się przedm io
tem  trosk i, dysku s ji i  doświad 
czeń, celowo i  odważnie przez 
ch łopów  podejm ow anych. I  to 
jest trzec ie  zadanie postano
w ień ch łopskich  w  dn iu  Ś w ię 
ta Ludowego.

„K a ż d y  ch łop po lsk i niech 
się stanie czynnym  tw órcą  i  
budow niczym  now ej P o lsk i 
lu d o w e j”  —  zakończył p rzed
s taw ic ie l P S L —  ob. Jan D o
m ański.

P rzem ów ienie 
w iceprem . K orzyckiege

Na obchód w  Jarosław iu  
(woj. rzeszowskie) p rz y b y li: 
sekre ta rz genera lny S L —  A n  
to n i K o rz y c k i, sekre tarz na 
czelny P SL —  K az im ie rz  Ba
nach, p rzedstaw ic ie l K C  PZPR 
—  tow . S tan is ław  Tkaezow o- 
raz  p rzedstaw ic ie le  zarządów  
g łów nych ZSCh i  ZM P.

„S pe łn ia ją  się gorące ży 
czenia chłopskie —- pow iedzia ł 
sekre tarz genera lny S L — 
gdyż ro k  b ieżący będzie ro 
k iem  zjednoczenia się ruchu  
ludowego.

D latego tegoroczne Św ięto 
Ludow e je s t św iętem  jedności 
ch łopskie j, k tó ra  pozw o li chło 
pom  dać w iększy w k ła d  w  b u 
dowę P o lsk i bez wyzysku,

T y lk o  w  so lida rne j jedno 
ści podstaw ow ej w a rs tw y  m a
ło i  średn io ro lnych  chłopów, 
wspóln ie  z klasą robotn iczą 
możemy osiągnąć coraz wspa
nialsze w y n ik i w  i budow ie na 
szego Ludowego P aństw a“ .

Podkreśla jąc, że w  w ich rze 
n iu  i  an ty iud ow e j dz ia ła lno 
ści dopomaga św ieckie j rea k
c ji zacofana część ro z p o lity k o 
wanego k le ru , m ówca s tw ie r
dz ił: „Rząd Rzeczypospolitej 
n ie  zam ierza ograniczać w  n i
czym  p ra k ty k  re lig ijn y c h , ale 
p rzec iw staw i się stanowczo 
w sze lk im  w y b ry k o m  te j czę
ści k le ru , k tó ra  św iadom ie 
miesza się do p o lity k i i  mąci, 
w  um ysłach ludzk ich  —  prze
szkadzając w  budow ie  Lu do 
w e j P o lsk i“ .

Dużo m ie jsca w  sw ym  prze
m ów ien iu  pośw ięc ił sekre tarz 
genera lny SL pow ojennym  o- 
sdągnięciom ro ln ic tw a , zw ra 
cając uwagę na podniesienie, 
w yda jnośc i z iem i z he k ta ra  z 
8 —  9 na 12 —  13 q oraz na 
pow iększenie pogłow ia: k o n i 
o 1 m ilio n  sztuk, k ró w  •  2,5 
m iła . o raz trzody  chlew nej o 
3,5 m ila . sztuk.

Jako metodę, dz ięk i k tó re j 
p rodukc ję  ro lną  będzie można 
podnieść na jeszcze wyższy 
poziom, sekre ta rz genera lny 
w skaza ł na  stale zastępowa
n ie  przesta rza ły  eh fo rm  go
spodarowania —  now ym i, udo
skona lonym i sposobami. S ta ry  
system gospodarki przeżył się, 
zestarzał i  staje się wobec no
w e j, w ie lk ie j tech n ik i —  n ie 
op łaca lny —  pow iedz ia ł w ice
p re m ie r K orzyck i. —  Będzie

m y  go zatem unowocześniać, | 
w prow adzać maszyny, t ra k to 
ry , będziem y p o w o li i  stop
n iow o  zam ieniać w  gospodar
kę zepołową, k tó ra  jes t w y ż 
szą i  lepszą fo rm ą  pod każ
dym  względem.

„L u d  pracu jący  w s i i  m iast 
•— pow iedz ia ł na  zakończenie 
prezes B a ra no w sk i —  in s ty n k 
tow n ie  w yczuw a, k to  jego p rzy  
ja c ie l a k to  w yzyskiw acz. W y
czuwa i  rozum ie, że ci, k tó 
rz y  w  walce o dobro  ludu , o 
spraw iedliw ość, o um o ż liw ie 
nie  każdej jednostce lu d z k ie j 
godnego, dostatniego b y to w a 
n ia  walczy-ii ( d ług ie  la ta , n ie  
szczędząc życia, n ie  lę ka ją c  
się w ięzień, poprowadzą lu d  
do P o lsk i pe łne j s p ra w ie d li
wości społecznej.

P rzem ów ienie sekre tarza SL 
posła Juszkiew icza

W  uroczystościach w  D z ie r 
żoniow ie w z ią ł ud z ia ł sekre
ta rz  SL pos. A leksander Jusz- 
k iew icz. W  wyg łoszonym  prze 
m ów ien iu  pow iedz ia ł on m , 
in .:

Z jednoczenie jes t w y n ik ie m  
nie  ty lk o  uczuciowych dążeń 
do jedności podstaw ow ych 
mas chłopskich, je s t ono re 
zu lta tem  zw yc ięs tw  dem okra 
c ji lu do w e j w  Polsce —  w y 
n ik ie m  c iężk ie j i  zw yc ięsk ie j 
w a lk i z rea kc ją  w  ruch u  lu 
dowym , zwłaszcza z M ik o ła j
czykiem  i  jego zw o lenn ikam i, 
dziś ju ż  ja w n y m i agentam i an_ 
glo -a m ery  ka ń  słdch podżega
czy.

U  podstaw  zbliżającego się 
zjednoczenia k ła dz ie m y nie  
ty lk o  sumę spontanicznych dą
żeń mas do jedności, lecz św ia 
domy, je d n o lity  i  ra d y k a ln y  
program , k tó ry  p rzyczyn i się 
do dalszej m o b iliz a c ji mas 
ch łopskich do w a lk i z reakc ja  
o lepsze ju tro  w s i“ .

soc ja lis tów  A u s tr ii,  na k tóry®  
są obecni delegaci z całe#* 
k ra ju  oraz przedstaw ic ie le  *®' 
g ran icznych p a r t i i  socjalisty*4 
nych.

P odstaw ow y re fe ra t p o litT ' 
ceny w yg ło s ił na zjeżdzie 
wódca lew icow ych  socj alistó1® 
A u s tr ii,  Scharf, k tó ry  stwie®'
d i i i ,  że p ra w ic o w i przywódcy 

soc ja lis tyczn i staczają się co
raz bardzie j na pozycje jawne* 
ob rony u s tro ju  kap ita lis tycz'  
nego i  stosują represje  wół®* 
e lem entów  postępowych w  U1'  
chu socja lis tycznym . P o lityk* 
tych  przyw ódców  zm ierza <*« 
w yw o ła n ia  roz łam u , w  szert" 
gach k la sy  robo tn icze j i  do  j eI 
osłabienia.

S charf ośw iadczył, iż  istn»e'  
ją  dow ody w spó łp racy k ier°W” 
n ic tw a  aus triack ie j p a r ti i f>rr~ 
c.ia listycznej z e lem entarni ne'  
ofaBzystowskim i. W ezwał 00 
do usunięcia zd ra jców  ru d 1*1 
robotniczego z k ierowniczy**1 
s tanow isk w  p a r t i i  soc ja lis ty ' 
cznej.

W  im ie n iu  w ło sk ie j paad*j 
soc ja lis tycznej p o w ita ł ucz*8* 
n ik ó w  zjazdu L e lio  Basso, k®  
r y  podkre ś lił, że socja liści W*0 
scy zd o ła li p rzec iw s taw ić  s*? 
zakusom  re a k c ji d latego, iż ł <;1 
śle w spó łp racow a li z kom ® 11'  
starnL

prftr.e#  SL m in . B aranow ski 
p rzem aw ia  w  w ie iu tu u

O bchody Ś w ięta Ludowego 
od b y ły  s:ę w  w o j. łó dzk im  w  
45 m iejscowościach. C en tra l
nym  pu nk iem  uroczystości b y ł 
W ie luń, gdzie udz ia ł w  Ś w ię 
cie w z ię li, prezes S tronn ic tw a  
Ludowego, m iń . Wnoentv  Bara 
nowsfci i  członek K C  PZPR — 
S tefan M a tusze wńto. Obchód 
w  W ie lu n iu  połączony b y ł ze 
zlotem  Z w iązku  M łodzieży 
P o lsk ie j.

Prezes SL —  W incen ty  B a
ran ow sk i —  m ów iąc na począt 
"ku o zb liża jącym  się ¿ jedno
czeniu ruchu  ludowego, s tw ’er 
dził. że jedność ruchu  p rz y 
czyn i się do zharm onizow ania 
w y s iłk u  w szystk ich  ch łopów  
nad odbudową i  rozbudowa 
naszego ro ln ic tw a . W y s iłk i te 
m a ja  na celu osiągnięcie ja k  
na jw iększe j "wydajności p lo 
nów  ziem i, poprzez ro z w in ię 
cie hodow li, poprzez współza
w o dn ic tw o  pracy.

D łuże j za trzym a ł się m ówca 
nad om ów ieniem  w a lk i o po
k ó j, zagrożony przez im pe
r ia liz m  anglosaski.

„W o jn ę  uw ażam y za n a j
w iększe zło, ja k ie  dotknąć m o
że ludzkość —  pow iedz ia ł p re 
zes S.L. —  D latego m y, ch łop i 
polscy, w  dn iu  Św ięta 'L u d o 
wego po tw ie rdzam y jeszcze 
raz sw oją solidarność z obrof)- 

ftOfegju“ .  y

W  in nych  w o jew ództw ach
W  obchodzie Ś w ię ta  L u d o 

wego w  Lesznie uczestniczyło 
przeszło IB tys ięcy osób. P rze
m ów ien ia  W }'igłosili: przedsta
w ic ie l N K W  S L  poseł R a ta j, 
członek K C  PZPR, tow . poseł 
Izydo rczyk, w  im ie n iu  PSL —• 
ob. P opraw a oraz delegaci Z a
rządu G łównego Z śĆ h  i  ZM P.

U roczystości 
w  w o j. k ra k o w s k im

C hłop i w o j. k rakow sk iego  
obchodz ili Św ięto Ludow e w  
56 m iejscowościach. U d z ia ł w  
obchodach w zięto ponad 460 
tys. osób. P onadto w e w szyst
k ic h  p ra w ie  wsiach od b y ły  się 
akademie, w ieczorn ice im p re 
zy sportow e i  a rtystyczne.

Im ponu jące  uroczystości od
b y ły  się w  N o w ym  Sączu i  w  
m iejscowościach, znanych z 
tra d y c ji w a lk  ch łopsk ich  o 
wolność społeczną i  p o li
tyczną.

Św ięto Ludow e 
w  w o j. lu b e lsk im

W  w o j. lu b e lsk im  obchodzo 
no Ś w ię to  Ludow e w  57 p u nk  
tach. Ogółem, w z ię ło  w  n im  u -  
dz ia ł ponad 250 tys. osób.

W  Cycowie w  d n iu  Św ięta w  
50 domach w ie jsk ich  zabłysło 
św ia tło  e lek tryczne oraz ode
zw a ły  się g łośn ik i rad iow e.

Pom orze Zachodni e
Na Pom orzu Z achodn im  po

nad 15 tys ięcy ch łopów  zebra
ło  się na w ie lk im  p lacu  w  B ia  
łogardzie , gdzie w ys łucha li 
przem ów ień delegata N K W  
S L —  posła Z m ijk i,  K C  PZPR 
—  tow. posła Dąb« oraz przed 
at-awicieffi w o jew ódzk ich  za-

m m

Przyjęcie na cześć 
intelektualistów 

radzieckich w Sofii
S O F IA  (PAP). —  W ic e p iy  

m ie r  i  m in is te r sp ra w  zagrań*'* 
eznych, K o  la rów , w y d a ł p rz y ' 
jęc ie  n a  cześć de legacji uc2!<r 
nych  radz ieck ich  i  działacz? 
k u ltu ra ln y c h , k tó rz y  przybl'*1 
do B u łg a r ii w  zw iązku  z 
siącern p rzy ja śn i b u łg a rs k o ^8 
dz ieck ie j“ .

N a p rzy ję c iu  b y ła  obecna d®
legać ja  radziecka w  pełny*1» 
składzie, z przewodniczący®9 
K o m ite tu  S łow iańskiego ZSR11 
—  Gumdorowem na czele o®3* 
przew odniczący prezydiU*9 
Zgrom adzenia Narodowego ' ' '  
Nejszew, sekre tarze K C  B uk  
ga rsk ie j P a r t i i K o m u n is ty *4'  
n e j: C ze rw ienkow  i  Canko"* 
sekre ta rz genera lny F ron tu  

czyźnianego —  Poptom ow , a1*  
basador ZSRR w  S o fii: B ° ' 
d ró w  i  in n i.

Raport w,sprawie 
traktatu z Austrią
P A R Y Ż  (PAP). Zastępcy 4 

m in is tró w  sp raw  zagrań**2'  
nych z ło ży li m in is tro m  sp®3' 
wozdanie o w yn ika ch  swT**1 
rozm ów  na tem at tra k ta tu  2 
A us trią .

Amerykański 
„wysoki komisarz“

w Niemczech
'  W A S ZY N G T O N  (PAP)- " ,  

P rezyden t T rum an  ogłosił dz»- 
o fic ja in ie , że w prow adzony 7f3'  
staje urząd „w ysokiego koIP!~ 
sarza“  w  Niemczech. Je®4 
form alność związana z niedaw
nym  m ianow an iem  na to sta 
now isko  b. prezesa Ba « 
M iędzynarodow ego McCloy^J
k tó ry  —  ja k  zapowiedziano TT
będzie spraw ow a ł -z rami" 
U S A  najwyższa w ładze 
Niemczech.

ęn*3
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Z  Kongresu Związków Zawodowych
Nowe zasady organizacji 
Związków Zawodowych
Z referatu tow. Aleksandra Burskiego

We w stępnych uwagach 
re fe ren t podnosi znaczenie 
zjednoczenia p a r t i i ro b o tn i
czych d la  przyśpieszenia pro 
cesów k ry s ta liz a c ji oblicza 
ideologicznego ruchu  zawodo 
wego.

—  U chw a lony  na I  Kongre  
sie Z w ią zków  Zawodowych 
s ta tu t Zrzeszenia Z w ią zków  
Zawodowych —  stw ierdza 
tow . B u rs k i —  n ie  odpowiada 
ju ż  dzis ie jszym  potrzebom  i  
zadaniom ruchu  zawodowego. 
S ta tu t ten n ie  rozstrzyga ł za
gadnień o rgan izacyjnych sto
sownie do naszych potrzeb.

—  Przedłożony p ro je k t sta 
tu tu  je s t w yrazem  zw y 
cięstw a słusznych zasad orga 
n izacy jn ych  w  naszym  od ro
dzonym  ruch u  zawodowym . 
Zam iast a tm osfe ry  luźnego 
stosunku m iędzy zw iązkam i i 
zrzeszeniem oraz luźnego sto 
sunku m iędzy w ładzam i 
zw iązkow ym i i  m asam i człon 
kow sk im i, now y s ta tu t p rz y 
nosi ta k ie  fo rm y  organ izacyj 
ne i w y tycza  ta k i s ty l pracy, 
aby działacze zw iązkow i m o
g li n ieustann ie zacieśniać

w ięź z na jszerszym i m asami 
pracującym i.

Zasady podstawowe

Przechodząc do om ów ien ia  
k ie ru n ku , w  ja k im  pow in ny  
iść zm iany statutow e, mówca, 
w ym ien ia  podstaw owe zasa
dy organ izacyjne p ro je k tu . 
Są to  zasady: powszechności 
jedno litośc i, w o lności zrzesza 
nia  się, dobrowolności, centra 
l i j *ryu dem okratycznego, bez- 
pa rty jności ruchu  zawodowe- 

oraz budow y zw iązków  za
wodowych na zasadach p ro 
dukcyjnych.

Cały ruch  zawodowy sta
now i je dn o litą  organizację, re 
prezentowaną przez Zrzesze
nie Z w iązków  Zawodowych.

Jedno litość zw iązków  zawo
dowych sta je  się potężną si
łą w  rea liza c ji h is to rycznych 
zadań k lasy robotn icze j — 
stw ierdza m ówca, p rzyp o m i
na jąc przedw rześniowe ro zb i
cie ruchu  zawodowego, k tó re  
u ła tw ia ło  fab ryka n tom  łam a
nie  s tra jk ó w  i  judzen ie  posz
czególnych g rup  robotniczych,

W olność organ izow ania się 
zw iązków  zawodowych ozna 
cza przede w szystkim , że 

•zw ią zk i te nabyw a ją  osobo
wość p raw ną  ju ż  z chw ilą  za 
re jes trow an ia  się w  n a jw yż 
szej in s ta n c ji zw iązkow ej.

S ta tu t p rz y jm u je  zasadę do 
brow olności. Cala s truk tu ra  
ruchu  op ie ra snę w y łączn ic

na dobre j w o li członków, na 
ich uśw iadom ien iu  k lasow ym  
i  na rozw o ju  ich poczucia soli 
darności k lasow e j. Przepis 
ten sk ie row any je s t przeciw  
b iu ro k ra ty c z n y m  tendencjom  
w  aparacie zw iązkow ym .

N ow a fo rm a  p rzy jm ow an ia  
członków

Is to tn ą  zm ianą sta tu tow ą 
jes t p rzy jm ow a n ie  członków 
na zebran iu przez grupę 
zw iązkow ą, a n ie  przez fo r 
m alno -  b iu rokra tyczne  w y 
pe łn ian ie  de k la ra c ji. N ow o- 
w stępu jący zgłasza się oso
biście, o p rzy jęc iu  w  poczet 
cz łonków  decydu je  zebranie 
g rupy  zw iązkow ej, k tórego de 
eyzję zatw ierdza rada zak ła 
dowa.

P rzy ję ta  przez n o w y  sta tu t 
w ypróbow ana w  Z w ią zku  Ra 
dz ieck im  zasada cen tra lizm u  
dem okratycznego, da je  człon 
kom  m aksim um  m ożliwości 
w p ływ a n ia  na k ie ru n e k  orga 
n izac ji bez naruszenia jedno 
ści je j działania.

Zgodnie z tą  zasadą wszyst 
k ie  w ładze zw iązkowe są w y 
bierane przez członków , u 
chw a ły  zapadają ko leg ia ln ie  i 
w iększością głosów, niższe in  
stancje podporządkowane są 
wyższym, w szystkie  zaś in  
stancje  muszą składać spra
wozdania wobec wyborców . 
K ażdy członek ma praw o  na 
zebraniu om awiać i  k ry ty k o 
wać uch w a ły  oraz żądać w y 
jaśn ień od w ładz zw iązkowych.

S ta tu t zbudowany jest na za
sadach de m okra c ji wewnątrz- 
zw iązkow e j.

B ezparty jność ruchu zawo
dowego n ie  oznacza b y n a j
m nie j —  stw ie rdza tow . B u r 
sk i —  om aw ia jąc da le j zasa
dy sta tutu, —  że nasz ruch 
zawodowy n ie  m a żadnego 
oblicza klasowego.

P ro je k t s ta tu tu  stw ierdza 
że zw iązk i zawodowe w  P o l 
sce Ludow e j, pozostając o r
ganizacją bezparty jną , stoją 
na g runcie  w a lk i klasow ej 
k ie ru ją c  się rew o lu cy jn ą  ideo 
logią in te rnac jona lizm u, w a l 
czą o rea lizow anie u s tro ju  so 
cja łistycznego.

Produkcyjna zasada 
organizacji związków

Z w ią z k i zawodowe organ! 
żu ją  się w ed ług zasad produk 
cy jn ych : członkow ie za trud 
n ien i w  jednym  zakładzie 
pracy należą do jednego 
zw iązku  zawodowego, a każdy 
zw iązek łączy łu d z i pracy, za 
trudnicunych w  jedne j łu b  po-

Polski dział na Wystawie 
Puszkinowskiej w Moskwie

W  d n iu  6 bm. o tw a rty  zosta 
n ie  p o lsk i dz ia ł na w ie lk ie j 
W ystaw ie  Puszkinowskie j^ w  
M oskw ie. D z ia ł ten  zaw iera 
ok. 60 d ru kó w  (książki, afisze 
tea tra lne  dtp.) i  ok. 230 fo to 
g ra f i i i  fo to k o p ii a rtys tycz 
nych.

W  zasadzie są w  ty m  dziale 
po lsk im  reprezentowane same 
polonica. A  w ięc przek łady  z 
Puszkina na język  po lsk i w  
osobnych w ydan iach od n a j
starszych poczynając, p ra w e  
w szystk ie  osobne w ydan ia  z 
p rzek ładów  Puszkina na język 
po lski.

D a le j zebrane są tu  w ażn ie j 
sze prace naukow e polskie^ o 
Puszkin ie, m. in . księga zbio
row a  w  dw u tom ach „P uszk in  
1837 _  1937“ . W  bogatym  dzia 
le te a łra lió w  reprezentowane

gałęziach gospo-krew nych ' 
da rk i.

Na te j zasadzie powstaną 
mocne zw iązki, skupiające 
dz ies ią tk i i  se tk i tysięcy ro 
b o tn ikó w  i  p racow n ików  tt- 
m ysłow ych na bazie ich  współ 
ne j p ra cy  p ro du kcy jne j.

W ładze zw iązkow e

Najwyższą w ładzą poszcze
gólnych zw iązków  są k ra jo 
we zjazdy de legatów, w y ła 
nia jące zarząd g łów ny. N iż 
sze w ładze o rg an izac ji zw iąz
kow ej rów n ież  są wyb ierane 
na zasadach dem okra tycz
nych. Naczelną instancją  
zw iązków  zaw odowych w  
Polsce je s t K ongres Z w ią z 
ków  Zawodowych, p rzy  czym  
delegatów na Kongres w yb ie  
rać będą k ra jo w e  zjazdy posz 
czególnych z w ią z k ó w ' w  ta j 
nym  głosowaniu.

K om is ja  C entra lna  Z w iąz
kó w  Zaw odow ych, k tó ra  była  
raczej lu źnym  organem  koo r 
dynu jącym , o ograniczonych 
zadaniach —  przekształca się 
w  C entra lną Radę Z w iązków  
Zawodowych, wyposażoną w  
poważne p re ro g a tyw y.

N ow y s ta tu t p rzew idu je , że 
Kongres Z w ią zkó w  Zawodo
w ych i  CRZZ po w in ny  m o
b ilizo w a ć kłesę icfoota-yiczą do 
w ykonan ia  p łanów  gospodar
czych, szeroko roew ijać  so
c ja lis tyczne współzawodnic
tw o  pracy, n ieustann ie dą
żyć do zw iększania w yda jno 
ści pracy, a ty m  samym do 
wzrostu do b ro by tu  k łosy ro 
botniczej.

N a niższych seezebłach is t
n ie ją  okręgowe, pow ia tow e i 
m ie jsk ie  Rady Zw . Za w., w y 
bierane na m iędzyzw iązko
w ych konferencjach. W yb ie 
rane w  ten sposób rady te re 
nowe koordynow ać będą dżia 
ła lność zw iązków  i  prow adzić 
m iędzyzw iązkowe akcje.

W prow adzenie nowej je d  
nostfei o rgan izacyjne j, w  po
staci zakładow ej organ izacji 
zw iązkow ej ab iiży członków 
zw iązku do o rgan izac ji zawo
dow e j i  organizację zw iąako 
w ą do procesu p ro du kc ji.

Poprzez g ru py  zw iązkow e 
(20 —  30 osób), mężów zaufa
n ia  —  ra d y  zakładowa ł  zarzą 
dy  zakładowych organ izacji 
zw iązkow ych rea lizować będą 
podstaw ow e zadania zw iąz
kó w  zawodowych w  państw ie
ludow ym .

„ Zobowiązujemy się robić wszystko 
ażeby być godnymi sojuszu z w am i6
Delegacje chłopów na Kongresie Związków Zawodowych

W  im ie n iu  pracującego chłop 
stwa, p o z d ro w ił Kongres 'W ła
dys ław  Jackow ski.

Z  k lasą robotn iczą czujem y 
się zw iązan i d ługo le tn ią  w a l
ką  ze w spó lnym  w rog iem : k a 
p ita lis tą , obszarn ik iem  i  ich 
sługam i —  m ó w i . W ładysław  
Jackowski.

We w spó lne j walce zbudo
w a liśm y  robotniczo-chłopską 
Polskę i codziennie odnosim y 
nowe zwycięstwa. Pracujące 
chłopstw o rozum ie, że dz ięk i 
w ytężone j p racy mas ro b o tn i
czych —  w ieś dostaje coraz 
w ięce j maszyn ro ln iczych , na
w ozów  sztucznych, tow a rów

Podchor. Żebrowski wita Kongres 
w im ieniu Wojska Polskiego

Na salę obrad w  p ią tym  
dn iu  Kongresu Zw . Zaw . przy 
by ła  liczna delegacja W ojska 
Polskiego, b y  przekazać klasie  
robotn icze j serdeczne pozdro
w ien ia . Głos zabiera podchor. 
Żebrow ski:

„W  im ien iu  żo łn ie rzy  L u d o 
wego W ojska Polskiego, prze
kazuję, w am  najserdecznie jsze 
pozdrow ienia. Jesteśmy syna
m i lu d u  pracującego i  lu d o w i 
pracującem u służym y, j  cf]a .
tego jesteśmy n ie roze rw a ln ie  
złączeni ze w szys tk im i spra
w a m i k lasy robotn icze j, a 
zwłaszcza z waszą pracą i  
w a lką  o Polskę S oc ja lis tycz
ną —  m ów i podchor. Ż eb ro w 
ski. Św iadom ym  w y s iłk ie m  bu 
du jec ie  Polskę Ludow ą, boga
tą  i  silną, w ażkie  ogn iw o w  
m iędzynarodow ym  fro n d ę  po
k o ju  i  postępu, k tó rem u  przo
d u je  k ra j zwycięskiego socja
lizm u, Zw iązek Radziecki” .

Podchor. Ż ebrow ski m ó w i 
da le j:

„W span ia łe czyny gó rn ików  
A  p ry  asa, Z ie lińskiego, h u tn i
ka  Sochy, m u ra rzy  P taszyń- 
skiego, W oźniaka i  M us ia ła  ■— 
są dla nas wzorem  —  pobu
dzają nas do jeszcze w iększe
go w y s iłk u  i  o fia rnośc i w  pe ł
n ien iu  służby -wojskowej.

S to im y na straży n iepodleg
łości i  bezpieczeństwa naszej 
O jczyzny. Strzeżemy zdobyczy 
k lasy robotn icze j i  całego lu 
du polskiego. Naszą codzien
ną pracą um acniam y s iły  o - 
bronne Państwa, a ty m  sa
m ym  przyczyn iam y się do 
w zrostu s ił obozu pokoju, k tó 
rego »przewaga k rzyżu je  p lany  
podżegaczy wojennych.

— N a jw iększą siłą naszego 
W ojska —  stw ierdza podchor. 
Ż ebrow ski —  jest ścisła łącz
ność z k lasą robotniczą i  ca
ły m  ludem  pracującym . T y lk o  
w  k ra ju , w  k tó ry m  lu d  p ra 
cujący u ją ł w  swe ręce w ła 
dzę, tacy ja k  ja  —  synow ie 
rob o tn ików  i  ch łopów  —  m o
gą być o fice ram i, są dow ód
cam i i  w ychow aw cam i żo ł
nierzy.

—  Powiedzcie robotetfflrom 
zakładów  przem ysłow ych i  fe*- 
b ry k , kopa lń  i  hu t, p o rtó w  i  
ko le i, m a ją tk ó w  ro lnych  i  ©- 
środków  m aszynowych, że na 
sze żo łn iersk ie  serca b iją  r y t 
m em  ich pracy. Że nasze ser
ca b iją  d ła  jedne j sp raw y —  
budow y nowego życia w  »  
w e j, szczęśliwej Polsce”  — 
kończy swe przem ówienie 
podch. Żebrowski.

w łók ienn iczych , b u tó w  itp .
M ów ca zapewnia, że ta k  ja k  

w yk o n a n y  został z nadw yżką 
n lan  kon tra k to w a n ia  trzody  
ch lew nej, w ykonany będzie 
ró w n ie ż  p lan  dostaw  żywca.

D e legat ch łopów  m ó w i da le j 
o znaczcnu technicznej ; ośw ia 
to w e j pom ocy robo tn icze j w  
ram ach a k c ji łączności fa b ry k  
ze wsią. Ob. Jackow ski oś
w iadcza:

„Z obow iązu jem y się rob ić  
w szystko, ażeby być godnym i 
sojuszu z w a m i“ .

M ów ca kończy

O wpływach reakcyjnych 
w organizacjach wyznaniowych
W  ram ach dyskus ji, toczącej 

się w  os ta tn im  d n iu  kongresu, 
tow. S erkow ski o m ó w ił prace 
Zw . Zaw . P raco w n ików  In s ty 
tu c ji Społecznych.

Z w ią zek  skup ia  łu d z i o w y 
raźnym  ob liczu  p o lityczn ym  
fun kc jo n a riu szy  organ izac ji 
m asowych, ja k : p a rtie  po litycz  
ne, z w ią zk i zawodowe, PCK, 
L ig a  K o b ie t, zw i ążfci m łodzie
żowe itp .

P ew ną część cz łonków  zw iąz 
k u  s tanow ią  jednak fu n k c jo 
nariusze organ izacji, k tó re  n ie  
w y z w o liły  się jeszcze spod 
w p ły w ó w  ideo log ii k a p ita li

stycznej, ja k  Caritas, Y M C A  
i  kongregacje -wyznaniowe.

in s ty tu c je  te, ja k  i  ich  p ra 
cow n icy  często tra n s m itu ją  
w p ły w y  p ropagandy w ro g ie j 
u s tro jo w i dem okra tycznem u, 
rozsiewanej ró w n ie ż  przez 
reakcy jną  część k le ru .

„P ra co w n ikó w  tych  —  człon 
k ó w  naszego z w ią zku  —  m ów i 
tow . S erkow sk i —  trzeba u- 
św iadam iać p o lityczn ie , wy- 
chow yw ać w  duchu  dem okra
tycznym . Szkolen ie masowe 
pow inno objąć także pracow- 

Funduszu

Lista członków
Centralnej Rady Zw. Zawodowych

wybranych na i i  Kongresie Zw. Zaw.
Z a w a d z k i A le k s a n d e r  — p rz e 

w o d n ic z ą c y  C R Z Z .
A n io ł łd e w ic z  A n to n i — se kr. 

Z G Z Z P P  W łó k ie n n ic z e g o . A p ry a s  
F ra n c is z e k  — p rz o d o w n ik  p ra c y  z 
k o p a ln i  B rzeszcze.

B u r s k i  A le k s a n d e r  — K G Z Z  Ba 
r y ła  M a r ia n  — p rz e w . Z G P P  B u 
d o w la n e g o , B la s z c z y k  W a c ła w  — 
s e k r. Z G Z Z  M e ta lo w c ó w , B ę d k ó w  
s k i  S ta n is ła w  — s e k r. Z G Z Z  G ó r
n ik ó w , B a lc e rs k a  J a n in a  — w ic e -  
p rz e w . Z G Z Z P  H a n d lo w y c h  i  E iu  
ro w y c h , B ra u n  ow a W a n da  — le 
k a rz , B a u rs k i Janusz — in ż y n ie r  
m e ta lo w ie c , B ie ń  J ó z e f — Z Z P P  
M e ta lo w e g o , B u g n o  K a z im ie rz  — 
p rz e w . R ad y  Z a k ła d o w e j „M o ś c i-  
c e “ .

Ć w ik  Tadeusz — K C Z Z , C z e rw iń  
s k i  M a r ia n  — p rz e w o d n . Z G Z Z  
G ó rn ik ó w . C ie ś lik o w s k a  S te fa n ia
— K C Z Z . C e n tk o w s k i H e n ry k  —
— p rz e w . Z G Z Z  R o b o tn ik ó w  R o i-

s ł o w a m i ’ I n y ° h » C ie p ie lo w a  H e le n a  — s e k r. 
. i O K Z Z  K ra k ó w , C ie ś lik  A d o lf  —

Chcem y p r z y  waszej pom ocy s e k r. Z G Z Z  K o le ja rz y , C h a b o w -
, ___  s k i  W ła d y s ła w  — cz ł. Z G Z Z P P

i  (p od  w a s z y m  p r z e w o d e m , p r z e  j p o lig ra f ic z n e g o .
[D o liń s k i A d a m  — K C Z Z , D orna-pędzić ze w s i po lsk ie j nędzę, 

ciem notę i  zacofanie-''

Młodzież szkolna 
wita Kongres

W  osta tn im  d n iu  obrad 
p rzyb y ła  na Kongres serdecz
n ie  -witana delegacja m łodz ie 
ży  szkół zawodowych, w  im ie 
n iu  k tó re j po zd ro w ił K on 
gres —  oto. Z. B aranow ski.

W yra z ił on gorącą w dz ięcz
ność m łodzieży robo tn iczo- 
ch łopskie j, k tó re j Polska L u 
dowa s tw orzy ła  przez i lo -  
stępnienie w szystk ich  stopn i 
n a u k i nieograniczone m o ż li
wości awansu społecznego 

P rzedstaw ic ie l m łodzieży de 
k la ru je  zw iększenie w y s ił
kó w  w  nauce i  p ra cy  społecz
ne j, oświadczając, iż  w  tea  
sposób m łodzież po lska prag
n ie  godnie naśladow ać boha
te rsk ich  p rzodow n ików  pracy, 
pragn ie w szys tk im i s iła m i s łu
żyć spraw ie budow y socja liz
m u.

nik-ów Funduszu Wczasów, _ _____ ____
k tó rych  zadaniem  je s t służyć j zację hasła „Sprzedawać szyb-

O zadaniach handhi 
uspołecznionego 

mówi tow.Przedborski
Zw iązek dopiero od n iedaw 

na zaczął się w  na leżyte j m ie 
rze in teresować drogam i pod
n ies ien ia  poziom u obsług i w  
placówkach ha nd lu  uspołecz
nionego. M ów ca stw ie rdza po
ważne jeszcze niedociągnięcia 
w  te j dziedzin ie m im o stale 
wzrastającego poziom u obsłu
g i w  placówkach ha nd lu  uspo
łecznionego.

W  okresie, k ie d y  przem ysł 
państw ow y zasila ryn e k  coraz 
w iększą masą tow a row ą i  ro 
śnie zdolność nabywcza mas 
pracujących, personel hand lo 
w y  stać m usi na s traży  klaso
w ych  in te resów  rzesz p ra cu ją 
cych, n ie  dopuszczając m. in . 
do w y k u p y w a n ia  to w a ró w  
przez e lem e n ty  spekulacyjne.

Tow. P rzedborsk i kończy 
przem ów ien ie apelem o w ska
zywanie ź le  p racu jących  sprze 
dawców i  p laców ek ha nd lu  u -  
społecznionego. W  ten sposób 
ogół kupu jących  u ła tw i re a li-

m-asom p ra c u ją c y m ' Ic ie j, sp raw n ie j i  grzecznie j“ .

są fo tokop ie  i  montaże p ra 
w ie  w szys tk ich  lib re t t  do oper 
puszkinow skich, afisze z przed
staw ień oper puszkinowskich 
w  Polsce, w  ty m  bardzo cie
ka w y  afisz z odegrania „B o ry  
sa G odunowa”  na scenie w  
K on in ie  w  ro k u  1886! Znajdą 
się też na W ystaw ie  M oskiew
skie j zdjęcia z warszawskiego
i  k rakow sk iego  przedstaw ie
nia  - „M aska rad y “ , (sztuk i Iwa. 
szkiew icza osnute j na tle  ży
cia Puszkina) i  z k rako w sk ie j 
p rem ie ry  „Eugeniusza O niegi
na " w  Teatrze Rapsodycznym. 
Będą też w ystaw ione  rysu n k i 
S tan is ław a Noakowskiego do 
„O n ieg ina “ .

Większość eksponatów zo
stała wypożyczona, ale_ n iekto  
re  z n ich  zaku p ił K o m ite t Sło 
w ia ń sk i i  przesła ł ja ko  da r 
K om ite tu . (d)

B ad y  zakładowe 
obecnie k ie ro w n iczym i orga
nam i zakładow e j o rg an izac ji 
zw iązkow ej, sztabem k ie ru ją 
cym  szeregafni robo tn ików , 
zorgan izow anych w  grupy 
zw iązkowe.

W zakończeniu re fe re n t oc-e 
n ia  n o w y  s ta tu t jako  w yraz  
w ie lk ic h  przem ian u s tro jo 
w ych w  etapie przejścia do 
socja lizm u, k ie d y  klasa robot 
ndcza P o lsk i, przewodząc ca
łem u na rodow i, powołana jest 
do bu dow y podstaw  ustro ju  
socjalistycznego.

Idąc po l in i i  ja sn o  w ytyczo 
nej przez Kongres, idąc pod 
p rzew odnic tw em  Polskiej 
Zjednoczonej P a r t i i R obo tn i
czej, k lasa robotn icza zorgani 
zowana w  zw iązkach zawodo 
wych zwycięsko zbuduje pod 
staw y socjalizmu w  Polsce i 
z rea lizu je  m arzenia, b o jo w n i
ków , którzy zg inę li w  walce 
o lepsze ju tro  p ro le ta r ia tu

Jranacy 22 brygady 
budują stopień wodny

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)

Konkurs
na pracę o Puszkinie

W  ram ach uroczystości pusz 
k in ow sk ich  t6.VI.1949 —  29.1 
1950) K o m ite t Uczczenia 150- 
te j Rocznicy U rodz in  A leksa n 
d ra  Puszkina, ogłasza kon 
ku rs  z nagrodam i d la  s tuden
tów  wyższych ucze ln i w  P o l
sce, na najlepsze prace z dzie
dz iny  życia i  twórczości A lek 
sendra Puszkina oraz jego 
p rzy ja źn i do Adam a M ic k ie 
wicza.

Prace te, oparte na m ate ria  
lach źród łow ych, po w in ny  
wnosić do li te ra tu ry  nowe 
w łasne ich  naśw ie tlen ie  albo 
inne o rygn ia łne  elem enty.

Każda praca m usi być zgło
szoną na m aszynopisie w 
dwóch eg-zeplarzach i  może za 
w ie rać dowolną ilość stron.

Prac« konkursow e, podawa

ne godłem , nadsyłać należy w  
kopercie, zaw iera jące j m n ie j
szą kopertę  zam kniętą, podp i
saną godłem, w  k tó re j w inno  
być podane nazw isko i  m ie j
sce zam ieszkania autora, na 
adres K o m ite tu  Uczczenia 150- 
te j Rocznicy U rodz in  A le k 
sandra Puszkina, W arszawa, 
al. S ta lina  12.

Za najlepsze prace p rzyzna
ne będą następujące nagrody:

I  nagroda 30.000 z'.
I I  nagroda 20.000 zł.
I I I  nagroda 10.000 zł.
A u to rz y  pozostałych innych

w yróżn ionych  p rac zostaną 
nagrodzen i książkam i.

S k ład  ju r y  będzie podany 
de w iadom ości w  te rm in ie

S K O P A  — S CZERWCA
S y g n a ł czasu 5.1(1, 12.00. w ia d o 

m ośc i 5.15, 0.00, 7.00, S.00, 12.04,
17.00, 10.0C, 21.00 23.00. P ro g ra m  na 
dziś  6.55, na ju t r o  23.50. Wszechni
ca 20.00.

5.20 K o n c e r t  d ła  ś w ia ta  p ra c y . 
6.15 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty k a . 6.4« 
M u z y k a . 8.05 In fo r m a to r  r a d io to m  
z a c ji.  8-55 D la  k la s  s ta rs z y c h . 9.15 
P rz e rw a . 11.40 D la  k la s  m ło d szych . 
12.13 P rz e g lą d  p ra s y . 12.20 D la  w s i- 
12.30 K o n c e r t  d la  s z k ó ł. 13.30 P rz e r 
W1. 15.30 D la  d z ie c i 15.55 ..M e lo d ie  
P o d la s ia “ . 16.20 K o m p o z y to r  T y  
g o rtn ia : S a in t-S aë n s . 17.15 M e lo d ie  
o p e re tk o w e  i  f i lm o w e " .  18.00 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ . 18.15 „B u d o w a  
w s z e c h ś w ia ta ' - -  p og a d an ka . 13.25 
p ie ś n i p o ls k ie . 18.45 „J e ź d z ie c  m ie  
d z ia n y '1 — P u s z k in a . 19.10 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i — G ra  E k ie r .  20.20 
K o n c e rt-  — d y r .  R e z le r. 21.25 „S z p il  
k i ” . 21.40 „D a le k o  od M o s k w y “  
A ź a je w a . 22.0« U tw o r y  R a re ia  
o p e ro w a . 24.00 K o m ice  a u d y c ji .

i m *  m m *»  m im , w *  m m m

S kw a r godziny po łudn iow e j) 
łagodzi b liskość O d ry  i  sosno
wego lasu. Na- w ie lk im  placu 
w  rzędach sto i 40 ju na ck ich  na 
m io tó w  pierwszego tu rnu su  22 
b rygady  SP.

Do K s ięg ien ic  na tu rn u s  ten  
p rz y b y li junacy  z po łudn io - 
Vych po w ia tó w  w o jew ódz
tw a  k rakow sk iego .

Cieszy się z  ich  dobrego z d r0 
w ia  le ka rz  b rygady, z uzna
n iem  k iw a  g łow ą techn ik  b ry 
gadowy B łaże j Jabłoński.

Donośny, m arszow y śpiew. 
Junacy I  kom p an ii w raca ją  z 
pracy. Z a  n im i dziarsko masze 
ru je  d ruga  kom pania. Idą , Sta 
n is ła w  M akow sk i, S tan is ław  
D aw idek, Z b ig n iew  Kase te l- 
n ik  spod Zakopanego, S tefan 
M atys iak, K az im ie rz  K lo ce k  z 
Nowego T a rgu  i  w ie lu  w ie lu  
innych , k tó rz y  w y k o n u ją  juz  
od 150 do 200 proc. no rm y  
dziennie.

D um n ie  się z ty m  obnosi ca
ła d ruga  k-osnpania.

W a lka  •  proporaec
Od p ierw szych d n i po by tu  

w  brygadzie, junacy sta ją  do 
w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  in 
dyw idua lnego  i  kom panijnego. 
P roporzec przechodni b rygady 
w ę d ru je  od kom p an ii do kom  
parnii.

N a jp ie rw  zdobyła go p ie rw  
Sza kom pan ia  -i dsierżyła p ra 
w ie  dw a tygodnie. -Średnia t y 
godn iow a norm a —  130 proc. 
N a jwyższa dzienna d la  całej 
ko m p an ii —  197 proc'....

W  trzec im  tygodn iu , junacy 
z d ru g ie j kom pan ii dysian-sują 
p ierwszą i  zdobyw ają  propo
rzec, b y  z ko le i 20 m a ja  od
dać go 6 -te j kom pan ii.

K om pan ia  6 -wysuwa gię 
znienacka na  czoło. D z ie lna i 
zw a rta  w potoocie.

Jak dalece idea wsipółzawod 
n ic tw a  p racy poch łan ia  juna 
k ó w  św iadczy fa k t, że naw et 
w  w o lne j, k ró tk ie j c h w ili 
przed zb ió rką  na ob iad, g ru 
p u ją  się przed p lanszam i otora 
żu jącym i w y n ik i w spółzaw od
n ic tw a , Sprawdzają, d y s k u tu 
ją , kom entu ją ; s ta w ia ją  bo ro - 
skopy n a jb liższym  zw yc ięz
com.

kie m a ją  ch łopcy  w  brygadzie. 
W ie lu  ju n a k ó w  po raz p ie rw 
szy w id z ia ło  f ilm .

ga ła  M ie c z y s ła w — p rz e w . Z G Z Z P  
P a ń s tw o w y c h , D ro ż d ż  W ik to r  -  
p rz e w . Z G Z Z P P  C he m iczne g o , 
D ą b ro w s k i S ta n is ła w  — p rz e w . 
Z G Z Z P P  S kó rzan e g o , D e le k tó w n a  
Ire n a  — c z ło n e k  Z G Z Z  Roto. R o l
n y c h .

F id e rM e w ie z  A l f r e d  — p rz e w . 
Z G P  S łu ż b y  Z d ro w ia . F i ja łk o w 
ska M a rt9  — se k r. Z G Z Z P P  W łó 
k ie n n ic z e g o .

G e b e rt B o le s ła w  — K C Z Z , G a l
lu s  J e rz y  — K C Z Z , G a rn k o w s k i 
S ta n is ła w  — s e k r. Z G Z Z P P  B u d o 
w la n e g o .

H a n k e  W it  — Z Z  H u tn ik ó w , 
H e jm am  P io tr- — in ż y n ie r  w łó k 
n ia rz .

J ę d rz e je w s k i H e n ry k  — K C Z Z , 
J e rz y k  E m il  — p rz e w . Z G P P  N a f 
to w e g o , J a c k ie w ic z  J e rz y  — 
p rz e w . ZGB» S ą d o w ych  1 P ro k u ra 
tu r y ,  Ja n c z u ra  Z y g m u n t — O K Z Z  
R zeszów  J e d y n a k  B o le s ła w  — 
p rz e w . Ż , OSor. Z Z  Roto. R o ln y c h  
w  K ie lc a c h .

K o fm a n  J ó z e f —  K C Z Z , K o w a l 
e z y k  S ta n is ła w  — Z Z P P  S k ó rz a 
nego, K ra tk o  Z y g m u n t — K C Z Z , 
K n a p c z y k  J ó z e f — p rz e w . Z G Z Z  
H u tn ik ó w , K r-a s n o w ie c k i W ła d y 
s ła w  — p rz e w . Z G Z Z  P ra c . 
S z tu k i 1 K u lt u r y ,  K u lc z y ń s k i S ta 
n is ła w  — r e k to r  U n iw e rs y te t»  
W ro c ła w s k ie g o , K o w a ls k i  W ła d y 
s ła w  — p rz e w . Z G Z Z P P  K o n f.  
O dzież.. K u r y ło w ie z  A d a m  — 
p rz e w . Z G Z Z  K o le ja r z y ,  K o w a l
s k i A le k s a n d e r  — -w iceom ew . 
Z G Z Z  M e ta lo w c ó w , K u b ia k  J u 
l ia n  — p rz e w . Z G Z Z P P  W łó k ie n 
n iczego, K o la s o w a  H e le n a  — w i-  
ce p rze w . -Z G Z Z P P  Spożyw czego, 
K o ło d z ie j A n to n i  — m a ry n a rz  
Z w . T ra n s p o r t .,  K a s p rz a k  M a r ia  
— w ic e p rz e w . Z G Z Z  P ra c . S łu ż b y  
Z d ro w ia , K u ro c z k o  E u s ta ch y  — 
s e k r. gen. Z w . N au cz . P o lsk ie g o , 
K a lin o w s k i R y s z a rd  — p rzew . 
Z G Z Z  P ra c . L e ś n y c h  i  P rz e m . 
D rz e w n e g o . K o z u b  W ła d y s ła w  — 
p rz e w . O K Z Z  K ra k ó w , K a s p e ro - 
w ic z  H e le n a  — d y re k to r  g im n a 
z ju m  w  W a rsza w ie .

L u k re e  H e n ry k  — p rz e w . Z G Z Z  
D z ie n n ik a rz y , L o g a -S o w iń s k i lg n ą  
c y  — p rz e w o d n ic z ą c y  O K Z Z  W ro  
c ła w , Ł a z u c h ie w ic z  W a c ła w  — 
s e k r. gen. Z G Z Z P  S a m orzą d o 
w y c h .

M a re k  L u c ja n  — K C Z Z ,  M a rc i
n ia k  A d a m  — p rz e w . R a d y  Z a k ła  
d o w e j „ Ż y r a r d ó w " ,  M ic h a łe k  
C zes ław  — ra c jo n a liz a to r  w  f-c e  
„C e g ie ls k i" ,  M ic h a ls k i S ta n is ła w  
- -  p rz e w . Z G Z Z P  S p ó łd z ie lc z y c h  
M a E k  Tom asz — ra c jo n a liz a to r  
S to c z n i G d a ń s k ie j,  M a ło le p s z y  Stc 
n is ła w  — K C Z Z .

N o w a cze k  Tom asz—p rz e w . F R Z Z  
W a łb rz y c h , N o w a k  R o m a n  — Z  Z 
P ra c . In s ty t u c j i  S p o łe czn ych .

O c ie pka  W ie s ła w  — K C Z Z , 
O ry ń s k i C zes ław  —  p rz e w . Z G Z Z  
T ra n s p o rto w c ó w .

P iw o w a rs k a  Ire n a  —  K C Z Z , P o
k o ra  W o jc ie c h  — p rz e w . Z C Z  
N aucz. P o lsk ie g o , P r u c h n ic k i  S ta 
n is ła w  — s e k r. Z G Z Z P P  C h e m ic z 
nego, P o łu d n ik ie w ic z  C zes ła w  — 
se kr. Z G Z Z  R ob . R o ln y c h  P rz y 
b y ł M ie c z y s ła w  — w ic e p rz e w  
Z G Z Z P P  W ló k ie n o ic z .. P a w lic k a  
J a n in a  — w ic e p rz e w . R a d y  Z a k ła 
dow e j „P a -F a -W a g " .

Rusiecki Ja n  — p rz e w . Z G Z Z  
M e ta lo w c ó w , R a d z ik  J ó z e f — cz ło  
n e k  Z G Z Z  D ro g o w c ó w , B a m u s o - 
w a A n n a  — przodownica p ra c y , 
członek R a d y  Z a k ła d o w e } P Z P B B  i  

„S c h e ib le r " ,  R abszty®  J e rz y  — in 
ż y n ie r  g ó rn ik .

S zech te r O zjasz — K C Z Z , S k o  
Wroński K a z im ie rz  — s e k r. Z G Z Z  
R ob . R o ln y c h , S z w e d o w s k i L u 
c ja n  — p rz e w . Z G Z Z  P ra c . S k a r 
b o w y c h , S te fa ń ska  G e n o w e fa  — 
re f .  m ło d z ie ż o w y  Z G Z Z P P  W łó 
kienniczego, S ła w u to w a  M a r ia  — 
s e k r. Z G Z Z  G ó rn ik ó w , S ta c h u rs k i 
A le k s a n d e r—w ic e p rz e w . Z G Z Z P P  
C u k ro w n ic z e g o , Sabaś Jó z e f — 
c z ło n e k  Z G Z Z  G ó rn ik ó w , Ś lęzak 
R o m a n  — p rz e w , P R Z Z  G d y n ia , 
S zw eda  A lo jz y  —  p rze w . R a d y  Za 
k ła d o w e j H u t y  „ P o k ó j“ , S o jo w a

K C Z Z , W id a w s k i S ta n is ła w  — 
p rz e w . Q K Z Z  Ł ód ź , W a s ile w s k a  
Z o fia  — p rz o d o w n ic a  p ra c y , c z ło 
n e k  Z G Z Z  R ob . R o ln y c h , W iś n ie w  
ska J a n in a  — in ż y n ie r  c h e m ik , 
W ie rz b ic k i  Z d z is ła w  — c z ło n e k  
Z G Z Z  P ra c . S am orząd .

Z g o d o w a  H e le n a  —  w ic e p rz e w . 
Z G Z Z  H u tn ik ó w , Z e lw e ro w ic z  
A le k s a n d e r  — c z ło n e k  Z G Z Z  
P ra c . S z tu k i 1 K u l t u r y ,  Ż u k o w s k i 
W a c ła w  — K C Z Z , Z a b ło c k i Ja n  — 
p rz e w . Z G Z Z P  In s ty t u c j i  W o js k o 
w y c h .

L is ta  za s tę p ców  c z ło n k ó w  C R Z Z

L is o w s k i J u lia n  — p rz e w . 
Z G Z Z P P  S p o żyw cze g o , S ie rp iń s k i 
J e rz y  — p rz e w . Z G Z Z  P ra c . H a n 
d lo w y c h  i  B iu ro w y c h ,  G o d le w s k i 
H e n ry k —s e k r. Z G Z Z  P ra c . S łu ż b y  
Z d ro w ia , K o w a ls k i  Ig n a c y  — 
K C Z Z , F lo rk o w  J a n  — w ic e p rz e w . 
Z G Z Z  M e ta lo w c ó w , S iw c z y ń s ld  
Z d z is ła w , — p rz e w . W a rs z a w s k ie j 
R a d y  Z w . Z a w ., K ry s te ra  R eg in a
— p rz e w . R a d y  Z a k ła d o w e j O ddz. 
P Z P B  N r .  3 f - m y  „G e ie r “ , J a n 
k o w s k i M a r ia n  — s e k r. Z G Z Z  
P ra c . S ą d o w y c h  l  P ro k u r . ,  G ró 
d e c k i Z y g m u n t — p rz e w . O K Z Z  
S zczec in , P rz e w ło c k i A d a m  — 
p rz e w . Z G Z Z  P ra c . B a n k o w y c h , 
Z a ją czko w ska  Z d z is ła w  — p rz e w . 
Z w ią z k o w e j R a d y  W y c h . F iz . 1 
S p o rtu , B o g usz  M a r ia  — p rz o d o w 
n ic a  p ra c y  w  f-c e  N a rz ę d z i P re 
c y z y jn y c h  w  W a rs z a w ie , B ecza ła  
A lo jz y  — p rz e w . O K Z Z  w K a to 
w ic a c h , M le c z k o  F ra n c is z e k  — 
w ic e p rz e w . Z G Z Z P P  B u d o w la n e 
go, P a w e la s  J a n  — c z ło n e k  Z G Z Z  
K o le ia rz y ,  P ra tk o w s k i Ja n  — 
s e k r. Z G Z Z  P ra c . S k a rb o w y c h , 
T o d y s  C zes ła w  — E tm du- z  W cza
sów  K Ć Z Z , V ie w e g e r  O tto  — in ż . 
c z ło n e k  Z G Z Z P P  B u d o w la 
nego , J a n k o w s k i B o le s ła w  — 
p rz e w . O K Z Z  w  G d a ń sku , B -a rt- 
n ik o w s k i  A le k s a n d e r  — O K Z Z  w  
O ls z ty n ie , Ł a s z c z y k  M a r ia  —  cz ło 
n e k  R a d y  Z a k ła d o w e j F - k i  S z tucz  
n eg o  J e d w a b i»  w  T o m a szow ie , 
S a b ik  R om a n  — sekr. Z G Z Z P P  
N a fto w e g o , Sfcaree-wski B o le s ła w
— s e k r. Z G Z Z  P ra c . S z tu k i 1 K u l  
tu r y ,  K a rk o w s k a  WsBsda —  l i t e 
ra tk a  — K C Z Z , Z u c h o w i ez R o rą a n
— K C Z Z , R u b tó s k i S te fa n  — c z ło  
n e k  Z G Z Z  P ra c . S z tu k i i  K u l t u r y .  
M a rk ie w fc a  W ik to r  — przodowraBc 
p ra c y  z  k o p a ln i „ P o k k a “ . K a r p iń 
s k i  B o le s ła w  — C z ło n e k  Z G Z Z  
P ra c . P o c z to w y c h , R asdńsk i Z b i
g n ie w  — c z ło n e k  Z G Z Z P P  P o li
g ra fic z n e g o , K w ia tk o w s k i  J e rz y  — 
f-lca  „B o ru ta “  w  Z g ie rz u . F e re n c  
W ła d y s ła w  —  K C Z Z , W a ś k ie w ic z  
M ik o ła j  —  O K Z Z  w  B ia ły m s to k u , 
B e rn h a rd t  J e rz y  — p rz e w . Z . O k r . 
Z  Z . P ra c . P a ń s tw o w y c h  w  G d a ń 
sk» ,

Id s ta  K o m fs j ł  R e w iz y jn e j r ł t z z

B y ł w  b rygadz ie  j  zespół a r K a ta rz y n a  — c z ło n e k  R a d y  Zakła-

A n g ie re r ia jn A l f r e d  —  p rz e w . 
R e w iz y jn e j Z Z K , P a- 
L u d w ik  — c z ł. Z G Z N P ,

K o m is j i  
w lo w s k i
K ie s z c z y ń s k i J ó z e f r  K C Z Z , R y f-  
k a  D o m in ik  — w ic e p rz e w . ZGZZ 
P ra c . S a m o rz ą d o w y c h , T e c t E d 
w a rd  — Z Z  P ra c . P a ń s tw o w y c h , 
W y s z o m irs k a  Ire n a  —  cza. Z G Z Z  
P ra c . S k a rb o w y c h , W y s z y ń s k i J ó 
z e f — cz ł. Z G Z Z  G ó rn ik ó w .

Z a s tę p c y

A m b ro z i-s k  J ó z e f — CA. Z G Z Z P P  
W łó k ie n n ic z e g o , K r a je w s k i  Michał 

r a c jo n a liz a to r  Z Z  Roto. B u d o 
w la n y c h , Segda S ta n is ła w  —  s e k r. 
Z G Z Z  P ra c . In s t .  W o js k o w y c h .

d o w e j h u ty  „S ta lo w a  W o la  
T rz c iń s k i P io t r  — ra c jo n a liz a to r  

b u d o w n ic tw ie  W arszaw a , T y -  
k w iń s k i  C zes ła w  — p rz e w . Z G Z Z  
P ra c . P o c z to w y c h .

W a la szczyk  E d w a rd  — K C Z Z , 
W iz n e r  Ja n  — s e k r. Z G Z Z  H u tn i
k ó w , W ita  s z e w s k i K a z im ie rz  —

Zbliżam  się óo rezm aw łałą- 
cych

—  Z a b ra li p ropo rzec! N ie  
szkodzi... na tydzień, mde d łu 
żej... —  m ó w i ju n a k  z d ru 
g ie j kom pan ii, a S tan is ław  
D aw idek z p ie rw sze j k lep ie  
kolegę po ra m ie n iu  i % uśroie 
ebem dodaje:

i— A  m y, b rac ie  w am i... ani 
się obejrzeć n ie  2dąży-cie!...

Zastępca, dow ódcy b rygady  
A r tu r  U rbańsk i, z k tó ry m  sto 
ję  opodal płansz, sk in ą ł 
porozumiewatwczo g łow ą  w  
m o ją  Sitronę...

Po p racy
P rzy  stołach ustaw ionych  

pod parasolem roz łożystych 
sosen, junacy  jedzą ob iad. A- 
p e ty ty  dopasują. Dziś b ryg a 
dowe menu p rze w id z ia ło  zu
pę ja rzynow ą i  k a r to f le  z 

“kiełbasą. Po obiadzie odpoczy
nek. w ychow anie  fizyczne, 
lekcje, praca w  św ie tlic y , czy 
tan ie  gazet i  książek z b i
b lio te k i na m ie jscu.

T rw a  rów n ież nauka  czyta
n ia  i  p isania d la  k ilk u n a s tu  z 
brygady, k tó ry m  w o jn a  nie 
pozw oliła  na naukę.

— N ieraz przy jeżdża i  k in o  
objazdowe. W tedy to  radość 
m am y! — m ó w i jeden z  ju rta  

W w  zapytany o n o z» jw k i je -

Zespoły Przysposobienia 
Rolniczego na przeszkoleniu

W  pow iecie  p ło ck im  p ro w a 
dzi się obecnie przedszkole le 
tn ie  Przysposobienia Rolnicze -

tystyczmy cu k ro w n i „M ało. 
szyn“ . Teraz chłopcy in tensyw  
nie  p rzyg o tow u ją  się do re 
w izy ty .

Junacy hw d iłją
W tow a rzys tw ie  zastępcy b ry  
gady i  in s tru k to ra  Z M P  oto.
A lo jzego B orow czyka  idz iem y 
na m iejsce p ra cy  junaków .
Droga prow adz i przez las i  du 
żą łąkę. Już z da la  do la tu ją  
nas o k rzyk i, ra-ze-m!... rai- 
zem!..„

Przez c h w ilę  w  m yślach ko 
j-arzy md się obraz św ie tlicy , I go, w  k tó ry m  b ierze udz ia ł 101 
pochylona p rzy  sto le  postać zespołów, 
m łodzieńca i  ty tu ł i-cto. ju n a c 
kiego tygodn ika , o śm ia ło rzu - T em atam i przeszkolenia są: 
conych lite ra c h : „Razem “ ... up raw a  bu raka  cukrowego zie

M ie jsce p ra cy  c iągnie się m niak-ów t  p rzydom ow ych ©- 
p ra w ię  dwa k ilo m e try . B ud u je  gródit(5w . żywnych, w zw iąz 
się tu  stop ień w odny. Chodzi
o sp ię trzen ie O d ry  na  sześć i  bu  z  a k t.- i „H  , lo  aespo ów  
pó ł m etra . P ozw o li to  bez prow adzi po le tka  dem onstra- 
przeszkód p rzep ływ ać . w ię k - cy jne  z m ieszankam i: pelusz- 
szym statkom , k tó re  la tem  o- I w  w yką , końsk im  zębem, 
s iadały na m ie liźn ie . . , . . . .  _  ,s łodk im  łu b inem  żó łtym , ka-

Je«t to jedna  z n a jw ię k - pUS*ą pastewną, b ru k w ią , k o 
sz ych prac w  pow o jenne j P o l I . .,
sce o  dużej doniosłości d la  go m czyną rep. 
spodarki narodow ej. B ud u je  | Poza tym  p row adzi 
się równocześnie śluzę, jaz, 
e lek trow n ię  wodną, osiedle ro  i ,
botnicze i  p row adz i się d ra . w ychow u prosią t, buhajów , 
naż pod budow ę now e j drog i, | ow iec j  drob iu , 
k tó ra  p row adzić będzie7 prz  j-z 
m ost na Odrze.

Listonosze wiejscy 
pomagają 

w umasowieniu 
czytelnictwa

Pocztowcy b io rą  coraz a k ty 
w n ie jszy ud z ia ł w  ru c h u  łącz
ności m iasta  ze wsią. P rzy  u -  
rzędach pocztowych organ izo
wane są specja lne kom ite ty , 
k tóre akc ją  tą  k ie ru ją . Na ze
braniach p ra cow n ikó w  uchw a 
łono, że w y ja z d y  do w s i odby
wać się będą g rupow o i  wez
mą w  n ich  ud z ia ł zespoły a r 
tystyczne i  g ru p y  techniczne.

N iezależnie od tego lis tono 
sze w ie jscy  szerzą k u ltu rę  i  
ośw iatę -wśród ludności -wiej
sk ie j przez -umasowianie czy
te ln ic tw a  i  ko lpo rtaż  prasy ro  
botniezsej i  ch łopskie j. A k c ja  

‘ ta  d z ię k i pod ję tem u w spólza- 
w o d n ic tw u  zespołowem u i  in 
dyw id u a ln e m u  d a je  coraz po- 
m yśfa ie jsze w y n ik i.  L is to n o 
sze przez swą pracę zysku ją  
zaufanie i  sym pa tię  m iesz
kańców  w sŁ (z.w.)

dzie się zb io row a w yc ieczka  
do ośrodka doświa-dezałnego 
w  Pośwtętnem. (W).

W  zakładan iu  k u p  kom po
stowych, w ychow ie  cie ląt,, u-

Junacy 22 b ryg ad y  są dum  . , ,
n i. że przypad ło im  w  udzia le  P raw ie bu rasa  cukrowego, oa 
pomóc w  te j im ponu jące j bu- byw a się współzawodnictwo 
dow ie i  ob iecują sobie p rzy - j pom iędzy zespołami, 
jechać za k ilk a  la t, popatrzeć I 
na ukończoną budowę. (J-B) I W «ajbtóżezym ctasie odtoę-

„ T R Y B U N A  LUDU **
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o tio tn lcze J  
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S ,W . ~

R e d a k c ja :
u l.  S m o ln a  1*.

T e le fo n y -  R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-S3-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i  

8-71-82. M u ta c je  8-71-79.

C e n tra la :  8-82-28. 8-51-04, 8-62-95 
8-57-62. 8-57-84. 

P R E N U M E R A T A :  
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  zł 150—  p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 18 egz. na  Jeden adres 
p a r ty jn a  z ł 75.— z a g ra n ic z n a  

Ti 300 —
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rz y  zg ło s z e n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  pod a ć  d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, u l.

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  B-Tl-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-5023. 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 
„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10.

B-79203
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Żymirski wygrywa „Grand P rix
Rumunii

66

M otocyk lizm  po lski, k tó ry  
Już n ie jednokro tn ie  odnosi! 
suhcesy na teren ie m iędzyna
rodow ym . ja k  np. w  6-dn ió w - 
ce w  G o ttw a ldpw ie  i M ara to 
nie m otocyk low ym  — znowu 
p(-t w e rd z ił swą wysoką k la 
sę. ..Grand P i- ix ”  R um un ii ro 
zegrane wobec 60 tysięcy w i
dzów na przedm ieściu Buka
resztu, w yg ra ł reprezentant 
Polski Ż ym irsk i, zwyciężając 
najlepszych zaw odników  ru -

m uńsk ich  i  w ęgierskich.
Z w ycięstw o Ż ym irsk iego  po 

tw ie rd z iło  tezę, że m o to cyk li
ści polscy są doskonałym  m a
te ria łem  zawodniczym  i ty lk o  
b ra k  odpow iednich maszyn nie 
pozwala im  na odegranie w ła 
ściwej ro l i na teren ie m iędzy
narodowym . Z chw ilą , gdy 
m ają m aszyny •— na tychm iast 
przychodzą i sukcesy.

..G rand P r ix ”  R u m un ii ro 
zegrano na trasie  103 km  (40

okrążeń). Ż y m irs k i s ta rtow a ł 
w  k las ie  ponad 600 cem i  ja 
dąc na „T r iu m p h ie ” , za ją ł 
pierwsze m iejsce w  czasie 
1:10:19,3. D rug ie  m iejsce za
ją ł W ęgier Laszlo na „N o rto - 
n ie " —  1:10:27,5. T rzecim  b y ł 
rów n ież W ęgier Bela, na „V e - 
locette” . Jadący w  te j samej 
k lasie  d rug i nasz reprezentant 
D ąbrow sk i m ia ł k ilk a  de fek
tów  m aszyny i  za ją ł dopiero 
szóste miejsce.

V ic to r  F irea, reko rdz is ta  R u m u n ii w biegu 3.0G0 m. z 
przeszkodami.

Na boiskach piłkarskich
„5P A R T A “ (P R A G A ) — 
T E A M  „R U C H “  —  A K S  

4:2 (2:0)
K A T O W IC E . —  Rozegrany 

w  p ie rw szy dz ień ś w ią t m ię 
dzynarodow y mecz p iłk a rs k i 
„S p a rta “  (P raga)-team  „R u d a “ 
—  A K S , zakończył się po ła d 
ne j grze Caechosłowaków ich 
zasłużonym  zw ycięstw em  4:2 
(2:0). B ra m k i d la  zwycięzców 
zdo by li K oubek, K o ch ie r — 
po 1 i  K oks te in  —  2. d la  tea
m u —  obydw ie  Spod ziej a.
T E A M  P O LO N IA  —  SZO M 
B IE R K I Z W Y C IĘ Ż A  Z IL IN Ę

L igo w a  drużyna  czechosłowa 
cka  ż il in a  przegra ła  w  B y to 
m iu  z teameaił P o lon ia  — Szom 
b ie rk i 0:1 (0:1). Sukces d ruży
n y  po lsk ie j b y ł w  p e łn i zasłu
żony. Polacy m ie li przez w ię k  
ezą część meczu zdecydowaną 
przewagę.

2 SUKCESY P IŁ K A R Z Y  
„ L E G II“ W  CZEC H O SŁO W A 

C JI
P R A G A . D rużyna  stołecznej 

„L e g ii“  rozegra ła  dotychczas 
dw a  spotkania w  Czechosłowa 
c ji.  W  p ie rw szym  z n ich  „L e 
g ia “  odniosła duży sukces, re 
m isu jąc  w  Pradze z cźechosło-

wacką drużyną w o jskow ą 
A T K  4:4 (2:2). Jeszcze na  5 m i 
n u t przed końcem  meczu go
ście p ro w a d z ili 4:3.

D ru g i mecz rozegra ła  „L e 
g ia “  w  Lysie  nad Labem  z 
m iejscową drużyną V S J „M ilo  
v ice “ . Spctkaqie to zakończy
ło  się zwycięstwem  P o laków  w  
stosunku 2:1 (2:1).
Z ÍL IN A —C R A C O V IA  1:1 (1:1)

K R A K O W . ~  W  m ię 
dzynarodow ym  meczu p i ł
k a rs k im  Cracovia zrem iso
wała z Z ilin ą  1:1 (1:1). B ra m 
kę d ia  Z ił in y  zdobył S ta lm a - 
sek. d la  C racovij Parpan z k a r  
nego. Sędzia inż. O lszewski. 
W idzów oko ło 5 tys.

W  drużyn ie  „C racovü “  w y 
różn ić trzeba: M azura, G lim a - 
sa, Parpana i  Bobulę, w  „ Z i-  
lin ie “  —  bram karza , obrońcę 
Jankovica  oraz Stalm aska. 
„G W A R D IA “  —  W IS Ł A “  —  
„S P A R T A “  (P R A G A ) 5:3 (3:1)

K R A K O W . (PAP). „G w ard ia  
—  W is ła “  w yg ra ła  z praską 
„S p a rtą “  5:3 (3:1). B ra m k i dla 
W is ły  zdoby li K o h u t 4, i  C i
sow ski _ — d la  S pa rty  K u h le r, 
K oks te in  i  S m a tlik  (z ka rne 
go). Sędzia — B artyze l. W i
dzów  ok. 15 tys.

I  mistrzostwa bokserskie Polski 
ZS „Gwardia“

Ładna impreza — dobry boks — pomyślne horoskopy

Wy¡ścigi konne na Służewcu
P O N IE D Z IA Ł E KN IE D Z IE L A

Gonitwa I .  ) S e fe r-P a sza  fiż . Ja - 
n u c ik .  2) M le c h -S m iło w s k i.  T o t. 
ZW. 360, f r .  330 480, p o rz . 1590.

G o n itw a  I I .  1) C h a rm e  dż. Z ie 
m ia ń s k i, 2) A rg a n tu m , z w . 1470, 
í r .  540 , 390, p o rz . 3.420.

G an . I I I .  1) K a rc ia r z  dż. S ta s ia k , 
2) T a k t.  z w . 600, f r .  330 360, p o rz . 
870. •

G o n itw a  IV .  1) E s p o ir  d ż . J a g o 
d z iń s k i, 2) L a f f i te ,  z w . 750, f r .  390, 
450. p o rz . 2310.

G o n itw a  V . 1) P u łtu s k  dż . K la -  
W a r, 2) R y m a n ó w , 3) B rz e ś ć  zw . 
390, f r .  1170, 720, 420.

G o n itw a  V I .  1) R adca dż. B a le . 
2) L iz a n d e r ,  3) P ik a , z w . 480, f r .  
330, 360 570, p o rz . 900.

G o n itw a  V I I .  i )  L ib e l la ,  uczeń 
S u lik ,  2) Iz m  a, 3) E k s m is ja , to t. 
z w . 2010, f r ,  630, 750, p o rz . 820.

G o n itw a  V I I I .  1) Ś n ie żka , je ź 
d z ie c  S zcze p a n ia k  2) G ir la n d a , 
to t .  ZW. 720, f r .  450,' 660, p o rz . 1080,

T r ip la  I .  — 10.350, I I  t r p l .  — 2.640, 
n i  t r p l .  — 2.010, XV t r p l .  — 4.770, 
V  t r p l .  — 9.600.

G o n itw a  I .  1) B i r ik i l k a ,  je ź d z ie c  
S zczepan iak , 2) M o n te  C ass ino  to t .  
z w . 570. f r .  390,440, p o ra . 1440.

G o n itw a  I I .  i )  K u tn o , je ź d z ie c  
S zczepan iak , 2) B o h a te rk a , z w . 
420, f r .  330, 360 p o rz . 960.

G o n itw a  I I I .  i )  'W e rb en a , jeźd ź . 
K le b a n , 2) D am a , z w . 360, f r .  360, 
360. 450, p o rz . 1050.

G o n itw a  IV .  (P rz e s z k o d y ). 1) 
Is c u n u s  u cz . P a liń s k i,  2) P ro za , 
z w . 420, p o rz . 1140.

G o n itw a  V . 1) T u ry s ta , dż. S ta 
s ia k , 2) R u ch , 3) S a n ta  C ru z , to t .  
Z W . 330, f r .  330 , 480, p o rz . 1140.

G o n itw a  V I .  1) G n ie w , dż . M i 
c h a lc z y k  2) S e n a to r, to t .  z w . 660, 
f r .  399 , 540, p o rz . 2100. .

G o n itw a  V I I .  1) S i lv e rk in g ,  ucz . 
Z u b e r, 2) A s -d u r , to t .  z w . 450, f r .  
300, 330, p o rz . 690.

G o n itw a  V I I I .  1) L a b o r ,  jeźdź. 
R u tk o w s k i i )  K o ro n ia rz ,  to t .  zw . 
4410. f r .  780 , 340 , 810, p o ra . 7980.

T r ip la  I  — 1020. I I  t r p l .  810, m  
t r p l . '  1410, I V  t r p l .  1200, V  t r p l .  
7830.

I  m is trzostw a p ęściarskie 
Pojęli; Z s  ..G w ard ia “ , k tó re 
odbyły  s.ę w  Bydgoszczy w  
dniach od 4 — 6 bm., b y ły  
im prezą godną szczególnej u - 
wagi — i szczególnej pochw a.
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na j lepszych pięści a rzy -g w a r- 
dz:s‘ ćw była  przeglądem  p ra 
cy i  osiągnięć poszczególnych 
.¡kręgów ZS „G w a rd ia “ . Prze-

nie. Sama im preza  b y ła  ja k b y  
d ru g im i m is trzos tw am i P o lsk i 
i  do kom p le tu  na jlepszych za
w o dn ików  zabrakło  ty lk o  Kas 
perczaka, Antłd iew icza i  Szy
m ury, k tó ry c h  P Z B  n ie  z w o l
n i ł  z obozu w  O liw ie . B y ła  to 
decyzja zresztą słuszna, nie 
można bow iem  b y ło  ry z y k o 
wać ew entua lne j ja k ie jś  kon
tu z ji rep rezen tan tów  na m i
strzostwach E uropy  w  Oslo.

Oprócz czołowych zaw odn i
k ó w  po lskich , spo tka ło  się w  
Bydgoszczy chyba najlepszą 
kad rę  in s tru k to rską  i  tre n e r
ską. N azw iska A rsk iego , Mocz 
k i, K arp ińsk iego, K on arze w 
skiego i  K oz io łka  —  m ów ią 
same za siebie. N ic  w ięc  d z iw 
nego, że uczniow ie, m a jący  ta 
k ich  nauczycie li, m o g li zade-

m cnsłrow ać
poziomie.

boks na dobrym

im preza  by ła  bardzo dobrze 
zorganizowana i '  dostarczyła 
publiczności bydgoskie j w ie le  
emocji. T rzyd n io w y  przegląd 
uczestników m is trzos tw  pozwo 
l i i  wysunąć k ilk a  re fle k s ji. A  
w ięc przede w szystk im  na le
ży stwierdzać, że m łodzież bok 
serska ZS  „G w a rd ia “  przedsta 
wda bardzo dob ry  m a te ria ł za 
w odn iczy i  w  n ieda lek ie j Drży 
szłości na  pew no odegra dużą 
ro lę  w  pięści ars tw ie  po lsk im  
Jedynie jeszcze W arszawa o- 
p iera się  na  s ta rych  „asach“ . 
W szystkie inne okręg i op ie ra 
ją  się na m łodzieży, co jes t go
dne na jw iększe j pochw ały. O - 
cenia jąc pracę okręgów , w y 
raźnie można b y ło  zaotoserwo 
wać, że n a jle p ie j p rzygo tow a
nych zaw odn ików  techniczn ie 
da ł Poznań, a n a jle p ie j p rz y . 
go towaych ko n d y c y jn ie
Gdańsk i  Rzeszów. Ten osta t
n i posiada zaw odn ików  n ie 
zw yk le  am b itnych , odpornych 
i  w y trz y m a ły c h  —  chociaż mo 
że na jb a rdz ie j surow ych. B a r
dzo dobrze rów n ież  zaprezen
tow a ł gię W rocław . Pozostałe 
okręg i m a ją  „ ta le n ty “  in d y w i-

Dobre wyniki 
Łomowskiego i  Kiszki

W  m alow n icze j, p iękn ie  po
łożonej m ie jscow ości Czer
w ieńsk  ko ło  Z ie lone j G óry, 
zna jdu je  się s ta ły  ośrodek wy
szkolen iow y d la  sportowców 
K C ZZ . Równocześnie odbyw a 
się ta m  obecnie obóz t re n in 
gowy d la  czołowych le kko a tle 
tó w  i  obóz d la  lekkoa łle tek , 
k tó re  reprezentować będą 
Polskę w  m iędzypaństw ow ym  
meczu kob iecym  z Czechosło
w ac ją  (19 bm. w  K rako w ie ). 
Z mężczyzn przebyw a ją  na o - 
bozie m. in .: Dornowski, K ie -  
las, K iszka, K uźm ick i.

W  p ią tek w  Z ie lone j Gó
rze, położonej k ilk a  k ilom e
tró w  od Czerwieńska, zorga
nizowano zawody propagando 
we. w  k tó ry c h  s ta rto w a li u -  
czestnicy i  uczestniczki obo
zu. M im o  bardzo ciężkich w a 
ru n kó w  technicznych (z ły  stan 
bieżn i i  skoczni), uzyskano 
k ilk a  dobrych w y n ik ó w , 
świadczących o w yraźne j po
p raw ie  fo rm y  naszych zaw od
n ików .

Łom ow ski, k tó ry  n iedaw no 
dopiero zaczął trenow ać —  w  
rzucie dysk iem  uzyska ł w y 
n ik  47,29 m , a w ięc za ledw ie 
o 17 cm  gorzej od reko rdu  
P o ls k i W  pchnięciu k u lą  nasz

o lim p ijc z y k  m ia ł w y n ik  t ro 
chę słabszy, chociaż sw oją 
„p ię tna s tkę ”  przekroczył.

Bardzo do b ry  w y n ik  u zy 
skał w  skoku w  da l K iszka, 
skacząc 6,99 m. Z aw o dn ik  ten 
znajduje, się obecnie w  dosko
na łe j fe rm ie  i  z  uw ag i na  z ły  
stan skoczni —  w y n ik  jego 
jes t p raw dz iw ą rew elacją .

W y n ik i koh ie t n ie  b y ły  nad 
zwyczajne. R eprezentan tk i na 
sze dopiero dochodzą do fo r 
m y i  należy m ieć nadzieję, że 
do meczu z CSR będą ju ż  na le 
życie przygotowane.

Najlepsze w y n ik i zawodów 
b y ły  następujące:

K onkurencje m ęskie: dysk: 
Łom ow sk i —  47,29 m ; ku la  — 
Łom ow sk i —  15.05 m ; 100 m 
K iszka  —  114 sek.; w  da l — 
K iszka  —  6,99 m ; 1.500 m. — 
K ie las  — 4:17,2.

Konkurencje kobiece: 100 m 
Gburkówna — 13,l ’ sek. W  dal 
— Gburkówna —  4,88; dysk — 
Dobrzańska —  35,71.

D n ia  12 czerwca w  Z ie lonej 
Górze odbędą się e lim inacje , 
decydujące o składzie naszej 
reprezentac ji kob iecej na mecz 
z Czechosłowacją.

<D)

dualne, ja k  np. P rzybylsk iego 
z Pomorza, Sojkę i  C hodorow 
skiego z K rakow a .

Można życzyć ZS „G w a r
d ia “ , aby tsk ich  im p rez  m ia 
ła ja k  na jw ięce j i  aby hasło, 
ja k ie  czyta liśm y na transparen 
de , zaw ieszonym na stad ion ie: 
„ZS „G w a rd ia “  podnosi spraw  
ność fizyczną, w ych o w u je  m ło  
dzież na s ilnych, zd row ych  i  
św iadom ych o b y w a te li“  —  by 
lo  wcielane konsekw entn ie  w  
żyde.

M is trzow ie  P o lsk i
W  w . m u sze j — M ik o ła  je ż e w s k i 

(Gd.), w y g ry w a ją c  na  p ie t. z  K a r 
gu le m  (W ró c i.) ;

w  w . k o g u c ie j — P rz y b y ls k i 
(P om .), w y g ry w a ją c  n a  p k t .  z Sój 
k ą  (K ra k ó w ) ;

w  w . p ió rk o w e j — G d y ń s k i  
(G d.), w y g ry w a ją c  na  p k t .  z K a r 
ło w s k im  (W i-o c ł);

w  w . le k k ie j  — K o m u  da (W .), w y  
g ry w a ją c  n a  p k t .  z  K u k u la k ie m  
(W .);

w  w . p ó tś re d n ic j — K w ia tk o w 
s k i (G d.) w y g ry w a ją c  n a  p k t .  z 
P ie c h o w ia k ie m  (P ozn .);

w  w . ś re d n ie j — K o lc z y ń s k i 
(W .), w y g ry w a ją c  n a  p k t .  z Iw a ń 
s k im  (G d .). B y ła  to  n a jła d n ie js z a  
W a lka  f in a ło w a

w  w . p ó łc ię ż k ie j — A rc h a d z k i
(W .), w y g ry w a ją c  na p k t .  z W oź
n ia k ie m  (W .);

w  w . c ię ż k ie j—K l lm e c k i  (W ró c i.) , 
k tó re m u  p o d d a ł s ię  w  I I  r .  P i i-  
s fle ow sk i (G d.)

W  p u n k ta c j i  o g ó łn e j p u c h a r  m i 
n is t ra  R a d k ie w ic z a  z d o b y ła  ZS 
„G w a rd ia “  W arszaw a .

R ozd a n ia  n a g ró d  d o k o n a ł s e k re  
ta ra  g e n e ra ln y  ZS  „ G w a r d ia “  k o t.  
L e m p a r t .  u '.

Trzeci nasz reprezentant 
— S tan is ław  B n in , s ta rtow a ł 
w  k las ie  sportow e j (350, 500 
i ponad 500 ccm). Trasa by ła  
kró tsza i  w ynos iła  30 okrążeń. 
B ru n  za ją ł d rug ie  m iejsce za 
W ęgrem  Pahony, jadącvm  na 
„B M W ” .

Wszyscy reprezentanci po l
scy b io rący  ud z ia ł w  zawo
dach, zosta li zaproszeni na 
„G ra n d  P r ix ”  Węgier, k tó ry  
odbędzie się 27 bm. w  B uda
peszcie.

Sprowadzony obecnie św ie
ży transp o rt maszyn w yścigo
w ych. na pewno p rzyczyn i się 
jeszcze bardzie j do popraw ie
n ia  w y n ik ó w  naszych re p re 
zentantów , a w  konsekw encji 
tego —  na pewno przyn iesie 
nowe sukcesy.

Jęcłrzf ’ >wska mistrzynią 
Czechosłowacji

M iędzynarodow e m is trzo 
stwo Czechosłowacji w  grze 
po jedynczej kob ie t zdobyła Ję
drze jow ska (Polska), zw yc ię 
żając w  fin a le  R um unkę Stan 
cescu 6:4, 3:6. 6:1.

W  ten sposób ten is iści p o l
scy zdoby li na 50-tych ju b i
leuszowych m iędzynarodo

w ych  m istrzostw ach CSR dw a 
ty tu ły  m is trzow sk ie  (w  grz® 
m ieszanej i  po jedynczej ko 
biet) oraz jeden w icem is trzów  
ski (w  grze po jedynczej mąż-* 
czyzn). W ystęp naszych rep re
zen tantów  w  Pradze przyn iósł 
w ięc ba rw o m  po lsk im  cenny 
sukces. f

Czyż wygrywa wyścig
Warszawa — Sadom- — Warszawa

N a trasie W arszawa —  R a
dom  —  W arszawa odby ł się 
5 bm , w yścig  ko la rs k i o puchar 
prezesa P Z K o ł. —  G ołęb iow 
skiego. Zawody zgrom adziły 
wszystk ich czołowych szosow
ców k ra jow ych , stając się n ie 
o fic ja ln y m  w yścig iem  o m i-

Koszykarze węgierscy „Kasę44 
wygrywają dw ukrotn ie  w Poznaniu

W ęgierska drużyna  koszyka
rz y  „K asę“  (Budapeszt) roze
g ra ła  w  Poznaniu 2 mecze. W  
p ierw szym  z n ich  W ęgrzy po 
grze na dobrym  poziom ie zw y 
c ięży li zasłużenie odm łodzony 
zespół W a rty  w  stosunku 41:23 
(17:9). Goście przewyższali 
p rzec iw n ika  przede w szystk im  
skutecznością strzałową, zdo
byw a jąc  większość koszy z po
ło w y  boiska.

Z d ru żyn y  w ęg ie rsk ie j w y 
ró ż n ili się: Bokody, P a tak i 
i  Novakovsky, na jlepszy strze
lec.

Zaw ody p ro w a d z ili sędzio
w ie : V arsany (Budapeszt) i 
P ow ałow ski (Poznań). W idzów 
ponad 1.500 osób.

D ru g i mecz koszykarzy w ę 
g ie rsk ich  w  Poznaniu, ty m  r a 
zem z m istrzem  P olsk i ZS 
„K o le ja rz “ , zakończył się ich 
zwycięstwem  po dogryw ce w  
stosunku 38:34. W  no rm a lnym  
czasie w y n ik  b rzm ia ł 32:32 
(14:14). Mecz ten sta ł na w y ż 
szym poziom ie an iże li spotka
nie  z „W a rtą “  i  liczn ie  ze
brane j publiczności dostar

czy ł dużo em ocji, P row a
dzenie zm ienia ło  się co 
chw ilę . Zespół poznański sta
w ia ł d ru żyn ie  w ęg ie rsk ie j za
c ię ty  opór, a k ilk a  m in u t przed 
końcem g ry  p ro w a dz ił naw e t 
różnicą 8 p k t. U dany z ry w  
W ęgrów, dz ięk i ce lnym  strza
łom  N ovakovsky ‘ego p o zw o lił 
im  na w yrów nan ie . W  d o g ryw 
ce drużyna  węgierska, b a r
dziej ru tyno w a na  i  opanowana, 
zdoła ła p rzechy lić  szalę z w y 
cięstwa na Swoją stronę. W  
drużyn ie  „K asę“  w y ró ż n il i się 
N ovakovsky, Naggy, Bokody 
i Hercegh. K o le ja rz  m ia ł swoje 
na js iln ie jsze p u n k ty  w  G rze- 
chow iaku, K o laśn iew sk im  i  
Jarczyńsk im  ,k tó ry  doskonale 
k r y ł najlepszego Strzelca W ę
g ró w  —  N ovakovsky-ego.

P u n k ty  d la  W ęgrów  zdoby li 
N ovakovsky —  14, Naggy —  9, 
Hercegh —- 8, T orok, Bokody
1 P a tak i po 2 oraz F o ld i — 1, 
d la  „K o le ja rz a “ : Kolaśniewska 
— 18, G rzechow iak —  8, M a ty 
siak, Ś m ig ie lsk i, Jarczyński i  
B a je r —  po 2. W idzów  około
2 tys. osób.

strzostwo P olski. Spośród 18 
reprezentan tów  w  mię-dzyna- 
rodow ym  w yścigu Praga — 
W arszawa, zabrakło  jedyni® 
na starcie W andora i  M o ty ld  
z K rakow a . Ponadto ze zgło
szonych zaw odn ików  nie  star
to w a li: P ap rock i (Śląsk), oraz 
S to la rczyk (Łódź). Ogółem W 
wyścigu w z ię ło  udz ia ł 32 ko
la rzy  z Łodzi, Śląska, Często
chowy, L u b lin a  i  W arszawy.

W yścig b y ł w ie lk im  sukce
sem m łodych zawodników. 
Czyż, J. Leśk iew icz i  Sałyga 
nie  ty lk o  u trz y m a li się w  czo
łówce, lecz na k ró tk o  przed 
m etą p o tra f i l i  zdystansować 
ru tynow anego W ó jc ika  i  K a - 
piafca, za jm u jąc  ko le jn o  8 
p ierwsze m iejsca.

Najszybszym  okazał się 
Czyń, k tó ry  p rze jecha ł metę 
ja ko  p ierw szy, w yprzedzając O 
ko ło  Leśkiew icza i  Sałygę. 
Wszyscy trze j ko larze  G w ar
d ii p rze b y li 202 k m  trasę w: 
jednakow ym  czasie 6:06:05.

Dalsze m ie jsca z a ję li: 4) W ój 
c ik  (Ogniwo) —  6:06:05,2, 5) 
K a p ia k  (Ogniwo), 6) W  y -  
g lenda (Chorzów Ruch). 7) 
P ie traszew ski (G w ard ia), 8) 
Ła za rczyk . (V ic to ria , Często
chowa) —  wszyscy po 6:13:11* 
9) Nowoczek (Ruch), 10) Na
p ie ra ła  (O gniwo) —  obaj po 
6:19:54. D w a j osta tn i, jadący 
ca ły czas w  d ru g ie j grupie» 
p rze b ili gum y na osta tn ich km  
przed metą.

Stolica wesoło spędziła święta
Bielany ośrodkiem zabaw świątecznych — Przodownicy latają nad Warszawą

Warszawa w św ięta
—  „Rozkosze 2a grosae“ 

k rzyczy  w  niebogłosy tuż  p rzy  
p ę tli „28“  na B ie lanach, „d y  
re k to r“  ruchom ego przedsię 
b iorstw a, zwanego popu la rn ie  
„k ó łk ie m  szczęścia“ , ¿a jedne 
20 z ło tych  m ożna tu  w ygrać 
wszystko, od  cuk ie rka  aż do 
„szklanego dem u“  w łącznie.

M a  rac ję  przedsiębiorczy i  
pom ysłow y ob. „d y re k to r“ , bo 
na B ie lanach w  Z ie lone Ś w ię 
ta  pow ołane do tego czyn n ik i 
państwowe i  samorządowe 
przy  ha ła ś liw ym  udzia le  przed 
s taw ic ie li sekto ra  pryw atnego 
p rzyg o tow a ły  d la  w arszaw ia 
ków . je ś li ju ż  n ie  „rozkosze“ , 
to  w  każdym  raz ie  m ożliwość 
przyjem nego spędzenia dn ia  
na św ieżym  pow ie trzu .

U segregujm y jednak po
kaźną ilość wrażeń, p rzyw ie 
zionych z B ie lan i  zacznijm y 
od początku, t j.  od szosy, p ro 
wadzącej od pęta tram w ajo 
w ej do lasku Bielańskiego, któ  
ra  przez 2 dn i Ś w iąt przypo-

m ina ła  ry n e k  małego m iaste
czka w  czasie ja rm a rk u .
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B U H Z A
—  K ie d y  poznałem  się z  żoną, jeszcze n ic  w  p ro 

je kc ie  n ie  by ło , ona p ro po nu je  m i „chodź do tea
t r u “ . S iedzim y, g ra  o rk ie s tra , Raisa pochyla się do 
m nie, py ta : „Poznajecie?“  A  ja  n ic  się na ty m  rfie 
znam, a przyznać się jakoś  niezręcznie, m ów ię 
„ ta k “ . Podczas a n tra k tu  Raisa zapytu je : „Cóż to, 
w ed ług was w ykonano?“  A  g ra li coś podniosłego, n i 
to  „K to  z pieśnią przez życie podąża“ , n i to „C a r
m en w ięc m ów ię: „C a rm en “ . A  ona popa trzy ła  na 
m n ie  tak , ja k b y  zobaczyła po ra z  p ie rw szy  w ż y c iu : 
-N o , uszy  macie n ie  tego,..“  O kazało się, że to  — 
Beethoven, jakaś tam  sym fonia. Skąd m am  o tym  
wiedzieć? A  ja  się zdenerwowałem , przyszedłem  do- 
dom u, nagle zobaczyłem się w  lus trze  —  uszy do 
niczego dop iero  się ostrzygłem , no w ięc  sterczą. 
Rzecz jasna, zro,zumiałem,że Raisa n ie  o ty m  m ó
w iła , a le  m yś lę  z rob iła  a luz ję  rów n ież do uszu, 
za p y tu ję  m a tk ę —  mamo, czy ja  m am  uszy zw ykłe, 
czy nie? M am a  m ó w i » „ ja k  u o jca“ , a ja  o jca n ie  
pam ię tam  —  w y je c h a ł gd y  by łem  m ały... Późnie j — 
k ie d y  ju ż  się p o b ra liśm y  —  opow iedzia łem  Raisie 
e  uszach, z  p ięć  la t  się ty m  ze m ńą drażniła... P i
sze rzadko. T o  zrozum ia łe , ja  i  sam się n ie  mogę 
n ie ra z  zmusić, a przecież m n ie  je s t ła tw ie j.  Raisa 
m a stop ień sierżanta, zupe łn ie  inne w a run k i... Stę
skn iłem  się do swoich... M uszę rzuc ić  ok iem  ńa K i 
jó w ! N iedaleko... M o ich  tam  n ie  m a —  ew akuow a li 
się. A le  co to za m iasto ! Szkoda, że n ie  byłeś. L a 
tem  tam  je s t nadzwyczajnie™

W  oczach Józefa m k n ę ły  słoneczne odb laski, Ł a 
w ra ; b ia ła  sukn ia  Raisy, a le  opow iedzieć o ty m  nie  
rim ia ł. •

Później M tna jew  m ów ił do OHs
— To cudow ny cz łow iek! O d razu go rozgryzłem .

i i

go odezwie, a on musowo coś w  odpow iedzi w yde- 
klam uje, ja  m u o kapuście, a on m i o d ialektyce. 
A le  to  n ie  żaden zasuszony jegomość, bynajm nie j... 
Taką ma naturę. Ja, na p rzykład  skłonny jestem  do 
cielęcych wzruszeń, a jego to  krępu je . Wiesz, d la 
czego żó łw  posiada skorupę? Bo je s t bardzo w ra 
żliwy™  ,

O la odrzekła nieśm iało, lecz z ja k im ś w ew nętrz
nym  przekonaniem :

— W edług m nie, on jest dobry, ale nieszczęśliwy.
— Nieszczęśliwy? Dlaczego?
— N ie w iem ... Tak m i się wydaje«.
— A  nie w idziałeś, ja k i b y ł w czoraj wesoły? K ie 

dy z tobą tańczył, to m i na nogę nadepnął™
Ola uśm iechnęła się; uparcie pow iedziała:
— Bardzo wesoły... A  jednak nieszczęśliwy...
Po jakichś dziesięciu dniach m arzenie Józefa 

spełn iło  się: dyw iz je  przerzucono na szosę żytom ier
ską i  Józef zobaczył K ijó w , W yszedł na Kreszczatik 
i  s tro p ił się — tam ten K ijó w , o k tó rym  ty le  rozm y
ślał, ju ż  nie is tn ia ł. Pod zim nym  deszczem czerni
ły  się rum ow iska. Józef w id z ia ł w ie le zrujnow anych 
m iast, alę z m iastam i tym i w iązała się w ojna. K i
jów  rysow ał m u się w  w yobraźni ja ko  m iasto z cza
sów pokoju, ja ko  m iasto, k tó re  pozostaw ił. I  oto 
jest na Kreszezatiku, Jest przed n im  n ie  K ijó w , ale 
wciąż ta  sama w ojna.

S kierow ał się na Saksagańską — pragnął s tw ie r
dzić, czy ocalał dom w  k tó rym  m ieszkali i  ucieszył 
się, w idząc że dom sto i na swoim  m iejscu; zastukał 
do sąsiadów Jakow ienko; pra-wie nie znał ich, ale 
obecnie w ydaw ali mu się n iem al krew nym i, prze
cież tuż obok — daw niej, w la tach szczęścia.« Ja
kow ienko b y ł w  w ojsku, m łodszą córkę N inkę w y
s ła li N iem cy na roboty, pozostały w  m ieszkaniu 
M aria  N ik ifo row na  i  ułom na na nogę Glasza, Na 
w idok ofi-ceaa M aria  N ik ifo rovm a zakłopotała się; 
n ie  poznała Alpeorą, ą ic  każdy woj^ś^iwy.

—  S iada jc ie  na fo te lik u . N ie  m am  czym  poczęsto
wać, zb iedn ie liśm y pod Niemcami™

G dy Józef w y m ie n ił sw o je  nazw isko, M a ria  N i
k ifo ro w n a  zaczęła p łakać.

—  Co w a m  jest? —  zapyta ł Józef.
—  M a tk ę  waszą p rzyp om n ia łam  sobie, ja k  ona,

nieboraczka, przyszła, m ów i: „w y s y ła ją  nas, n ie  
w iem , czy to  przeżyję, ale proszę was, m ie jc ie  na 
opiece rzeczy, zan im  m o i n ie  pow rócą“ ... N ie  m ie 
liśm y  w ted y  po jęcia  o tym , co te byd lę ta  zam ierza
ły . A  potem  przyszła N inka , m ó w i: „W szystk ich  
rozstrze la li, na w e t dz iec i“ ... N ie  uw ie rzy łam , ale 
okazuje się —  to  prawda... Jak  usłyszę o B ab im  Ja
rze, to n ie  mogę w ytrzym ać, płaczę... W  waszym 
poko ju  osadz ili ła jdaka , k tó ry  w yszuk iw a ł, kogo 
odesłać do N iem iec, to  on N in k ę  w ys ła ł na za tra 
cenie... . , ■

M a ria  N ik ifo ro w n a  coś opow iadała da le j. Józef 
nie słyszał je j.  S iedzia ł bez ruch u ; zazwyczaj su
row a tw a rz  jego w yraża ła  ta k  w ie lk i bó l, że spoj
rzawszy na niego M a ria  N ik ifo ro w n a  od razu u m il
kła, a Głasza uc iek ła  do ku ch n i i  tam  zaczęła szlo
chać. W reszcie Józef w s ta ł z m ie jsca i  pow iedzia ł 
c ichym  głosem:

—  Do w idzenia, M a rio  N ik ifo ro w n o .
Przestraszyła się:
—  D okąd wy?... Posiedźcie tu  ze mną...
— N ie, ja  ju ż  pójdę...
P rzy  schodzeniu na dó ł p rzyszło  m u  do g łow y: 

a nuż to wszystko n ieporozum ienie? Przecież Raisa 
pisała, że się ew akuowały... Z as tuka ł do K u l ik o 
wych. D rz w i o tw o rzy ła  stara kobieta.

— Jestem A lp e r — rzek ł Józef. — Czy byliście  
tu ta j, k iedy w eszli Niemcy?

— B yłam  przez ca ły czas, namęczyłam się...
—  M atkę  m o ją  —  w idzie liście?

Z apyta ł o to  z desperacją, głos m u d rża ł. K ob ie
cie w yd aw a ło  się, że o  coś ją  oskarża. Zaczęła po -
s p i^ z a ię  w y ją ś ś łjć :

~fli^

Zgodnie z tra d yc ją

Rej w o d z iły  oczywiście, 
wszelkiego rod za ju  „g ry "  -  
dochodowe d la  sw ych w łaści 
c ie li, n ie licznych  posiadaczy 
„zręcznej r ę k i“  i  „szczęśliwego 
oka “  oraz s tragany  z wodą so 
dową, obw arzankam i, lodam i 
itd . P rzyby ło  też w ie lu  fo to 
g ra fó w  u licznych . K to  w ięc 
m ia ł ochotę, m óg ł na m ie jscu 
sfo tografow ać się w  czołgu, sa
molocie, na t le  Łazienek, z  o - 
sw o jonym  lw e m  itp . Chętnych, 
ja k  zw yk le , n ie  brak ło .

D ruga  seria b ie lańskich  „roz  
koszy“  św iątecznych to  p rze
różne pom ysłow e apara ty  do 
m ierzenia s iły  rąk , płuc, sp ra 
wności oka itp - P rzew aża li tu  
m łodzieńcy, chcący popisać się 
s iłą  swych bicepsów i  oddechu 
oraz celnością strzałów .

I  w reszcie osta tn i rozdzia ł, 
to  ka ruze le  i  h u ś taw k i —  u lu 
b iona rozryw ka, dzieci od la t  4 
i  do rosłych do la t 70.

Naczelne m iejsce B ie lan 
las, b y ł ju ż  terenem  dzia łan ia  
in ic ja ty w y  o fic ja ln e j.

W  lasku n ie  odczuwało się 
p ra w ie  zupełnie po ryw istego 
w ia tru , k tó ry  dobrze da ł się 
w e znak i, w  ciągu d w u  d n i 
św ią t. „W a li ły “  też do B ie la n  
całe rodz iny  z w yp cha nym i w i 
k tu a ia m i teczkam i i  ko b ia łka - 
m i, za jm u jąc m ie js c  na świe-- 
żej traw ie . To należało do sta
re j tra d y c ji.

Piękna inicjatywa WSS 
i Polskiego Radia

B y ły  jednak i  nowe B ie lany, 
zano tow aliśm y na rodz iny  no
w e j tra d y c ji.  Spółdzielcze sa
m ochody WSS do s ta rczy ły  w  
dostatecznej ilośc i napo iów  
chłodzących, słodyczy, e lim in u  
ją c  ty m  w  znacznym  stopn iu  
potrzebę zabierania z dom u 
wszystkiego, co się ty lk o  nada 
do jedzenia. B y ły  co p raw da  i 
w  ty m  niedociągnięcia, bow iem  
w  d ru g i dzień św ią t n ie  m oż- 
na b y ło  dostać żadnych kana
pek, a lbo  chociażby pieczywa 
do sprzedawanych przez Cen
tra lę  R ybną wędzonych ryb , 
je d n a k  „n ie  od razu K ra k ó w  
zbudowano“ . WSS n ie w ą tp li
w ie  usun ie  w  n ieda lek ie j p rzy 
szłości te  b ra k i j  na B ie la ny  
można będzie pojechać jedyn ie  
z kocem.

W  m yś l hasła „b a w im y  się 
m ile  i  k u ltu ra ln ie “ ,. W ydz ia ł 
K u ltu ry  i  S z tok i Z M  postara ł 
się o  to, aby B ie la ny  odw iedzi 
ły  w  ciągu d w u  d n i liczne ze
spo ły artystyczne . O rk ies tra  
M in is te rs tw a  Poczt i  T e legra 
fów , Kape la  D zierżanow skie
go, zespoły o rk ies tra lo e  E lek
t ro w n i i  „C z y te ln ik a “ , p iosen- 

i  a rtyśc i rozpoczynali

gromadząc w o kó ł siebie tys ią 
ce wdzięcznych słuchaczy.

Z now e j t ra d y c ji B ie lan  trze 
ba je dn ak  stanowczo w y e lim i
nować jedną rzecz —  n ieuza
sadnioną m an ię śmiecenia. 
Świeży lasek w yg ląda  dziś ja k  
pobo jow isko: s te rty  papieru, 
puste bu te lk i, puszki od kon 
serw  zaściela ją w szystkie  dróż 
k i i  dostępne m iędzy drzewa' 
m i po lank i. To jednak  muszą 
zwalczyć w  sobie sami w cza
sowicze. P ap ie r p rzyw oz i się 
przecież ze sobą w  teczce —  z 
powodzeniem  można w ięc  za 
brać go z pow rotem , albo... A l 
bo trzeba ustaw ić  w  lasku  ja 
kieś kosze, czy skrzyn ie  do 
śm ieci i  przyzw ycza ić w yc ie 
czkow iczów  do korzys tan ia  z 
m ch- (ja rm )

Na Pradze zabawa 
W  p a rk u  Paderewskiego, m i 

mo, że Z ie lone Ś w ięta b y ły  ra 
czej w ie trzne , k o n c e r ty ' o r
k ies tr, W ystępy a rtys tó w  uda
ły  się zaiakomicie. „W y s tę p k i“  
publiczności m n ie j. Spowodo
w a ły  bow iem  one g run tow ne 
zaśmiecenie w ie luse t m e trów  
kw a d ra to w ych  tra w  i  k w ie t
n ików , k tó re  po zakończeniu 
dn i pe łnych w rażeń p rzyp o 
m in a ły  sw o im  w yg lądem  usy
p iska m ie jsk ich  odpadków  i  
m agazyny butelek.

K ry ta  m uszla w  p a rk u  Pa
derewskiego ozdobiona by ła  
m ozaiką rysu n kó w  m nie jszych 
i w iększych serc, p rzeb itych 
strza łam i. Ściany m uszli b y ły  
w ięc oczyw is tym  dowodem  
ogrom nej ilośc i tow a rzysk ich  
spotkań, randek  i  „w strząsa ją  
cych tra g e d ii“ , ja k ie  rozg ry 
w a ły  się podczas św ią t w  pa r
ku  Paderewskiego.

N a jw iększym  bodajże powo
dzeniem cieszyły się o rk ies try , 

k tó re  na zm ianę bądź to rżnę ły  
po ryw is te  p o lk i, bądź też roz- 
tk l iw ia ły  się w  'sentym enta l
nych tonach „besame m ru - 
czio“ . Boogie woogie n ie  cie
szyło się w zg lędam i pa rkow e j 
publiczności.

Tańczył k to  m óg ł i  ja k  mógł.
I w łaśnie dlatego wesołość by 
ła  powszechna. N iezaw odny 
Jaksztas, A rtem ska , Ś m ig ie l
sk i j  So jecki oraz a rty ś c i tea
tru  jazzowego i  o rk ie s tra  O- 
brem skiego na w ią za li na tych 
m iastow y i  bezpośredni ko n 
ta k t z publicznością.

W  Łazienkach
Podobnie ja k  w  pa rkach  p ra  

akich tłu m n ie  b y ło  w  Łazien
kach oraz w  p a rku  U jazdow 
skim..

T ea tr na W yspie, m iejsce 
s ta łych n iedz ie lnych koncer
tó w  i  w ystępów  artys tów , jesz 
cze na d ługo przed rozpoczę
ciem  kon ce rtu  zape łn ił się p u 
blicznością. Po po łu d n iu  kon 
certow ała  tam  o rk ie s tra  jazzo
wa.

N iem nie j tłoczno było  w  par
ku  U jazdowskim . K oncerty

niem, a każdy num er progra ‘’ 
m u b y ł gorąco oklaskiwany-

Należy przyznać, że p u b licZ 
ność Łazienek i  p a rk u  U jaz
dowskiego bardzie j szanuj® 
p a rk i s to licy  n iż  publiczność 
praska. N ie  'by ło  tu ta j w ypad
kó w  zaśm iecania a le je k  oraz 
deptan ia tra w n ik ó w .

W ycieczki za m iasto
W arszaw iacy b a w ili się nie 

ty lk o  w  parkach, na B ie lanach 
oraz M łocinach. W  niedzie lę  i  
w  pon iedz ia łek  ju ż  'o godzinie 
8 rano  p o tw o rz y ły  się d łu 
gie ogonki przed kasam i w a r
szawskich dw o rcó w  ko le jo 
w ych  oraz autobusow ych l in i i  
łączących sto licę z Zalesiem, 
Św idrem , Józefowem , M iłos
ną, S u le jów k iem  itp .

*
L ig a  Lo tn icza  i  A e rok lub  

W arszaw ski na zakończenie 
„T ygodn ia  L ig i“ , k tó re  w ypa
dło  w  p ie rw szy  dz ień Świąt, 
zaprosiły  na lo tn isko  gocław- 
skie p rzo do w n ików  wszystkich 
stołecznych zakładów  pracy.

Na G ocław iu  oczekiwałb go
ści 9 sam olo tów  sportowych 
U'pu „P e ipe r“ . K ażdy  z zapro
szonych —  w ie lu  po raz p ie rw 
szy w  życ iu  —  la ta ło  nad W ar
szawą.

Każdy, oczyw iście, p ro s ił p i
lo ta, aby le c ia ł nad jego za
k ładem  p ra cy .,N ie  zawsze b y 
ło to jednak  m ożliw e, bo np- 
n iedaw ny reko rdz is ta  m u ra r
sk i P taszyński i  jego „ t ró jk a “  
p racu ją  aż w  Jelonkach, a tra 
sa G ocław  —  Je lo n k i i  z po
w ro tem  nie  m ieści się w  10- 
m in u tow ym  czasie trw a n ia  lo - • 
tu. M o g li na tom iast oglądać i  
gó ry  swe dzie ło  rekordziści. z 
M oko tow a: W oźniak i  M usiał, 
p rzodow nicy p racy  z trasy 
W— Z i  w ie lu  innych .
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Mecze m ia ły  powodzenie
Choć pogoda w  św ięta zde

cydow anie na w a liła , plaże w i
ślane znalazły je dn ak  ty lu  u - 
pa rtych  am atorów , że cztery 
urządzone tam  w  czasie św iąt 
im prezy a rtystyczne uznać 
trzeba za ca łkow ic ie  udane.

P ie rw szy  w ystęp  ja k i da li 
G re lichow ska i  Ładosz ściąg
ną ł do p rzys tan i O środka Spof  
tów  W odnych Z M  pokaźną 
ilość publiczności.
. Po p o łu dn iu  plażowicze tań 

czy li aż do w ieczora p rz/  
dźw iękach o rk ie s try  Stecia.

Na d ru g i dzień, choć silny 
w ia t r  w yp łoszy ł dużo ludz i *  
plaży, to je dn ak  na zapow ie
dziany w ystęp Daniszewskiej,
Jaksztasa i  G o lfe rta  przybył®  
około 800 osób.

W  w ieczornej zabawie n a j
s iln ie jszy na w e t w ia t r  n ie 
m óg ł być is to tną  przeszkodą- 
M a ła  o rk ie s tra  W odociągów 1 
K an a lizac ji g ra  bow iem  wsp3*


